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Paryż, 30. 1. (P A T ) W  przeciwieństwie do prze 
widywać Daladier nie zdołał nbiegłej nocy za­
kończyć swej misji. Przedłużanie się narad noto. 
możllwiło mu ostateczny podział tek.

Główne trudności wynikły z faktu, że przedsta­
wiciel neosocjalistów Marąuet w yraził gotowość 
współpracy, jednakże pod warunkiem otrzymania 
[teki praw wewnętrznych, którą Daladier pragnie 
'powierzyć Frotowi.
! Dziś o  godz. 9 rano grupa socjalistyczna zebrała 
się na posiedzeniu, celem powzięcia postanowień, 
czy je j członkowie będą mogli wziąć udział w  for 
mowanym przez Daladiera gabinecie.

»  * •

Paryż, 30. 1. (PA T ). O godz. 12.30 pr^mjer D a. 
ladier przedstawił prezydentowi republiki I.ebru- 
ncowi następującą listę nowego gabinetu:

Premjer I minister spraw zagranicznych —  
Daladier.

Sprawiedliwość —  Penancier,
Sprawy wewnętrzne —  Frot.
Ministerstwo finansów i bndzetu —  Pietrł, 
Ministerstwo wojny —  Fabry.
Ministerstwo rolnictwa —  Queuille.

Ministerstwo lotnictwa —  Cot. 
Ministerstwo handlu —  Mistler. 
Pracy —  Yaladier.

DALADIER

Ministerstwo zdrowia publicznego —  Llsbonne. 
Poczty I tej®grafu —  Bender.

Skład personalny gabinetu
Paryż, P A T . W  skład nowo-utwOTZonego

gabinetu Daladiera wchodzi 17 ministrów, z k tó­
rych 13 jest deputowanych, 4 senatorów, a wszys 
,c,y podsekietarzestanu w  liczbie 8, ,są deputowa­
nymi. Ośmiu ministrów należy do stronnictwa rady 
kałów socjalnych, są to: premjer i minister Bpraw 
/zagranicznych Daladier, minister rolnictwa, mini­
ster handlu, minister oświaty, minister emerytur, 
minister poczt i telegrafów  i minister robót publi­
cznych.
1 Trzej ministrowie-senatorowie należą do le­
w icy  demokratycznej, są to: minister spraw iedliw i 
ści, minister zdrowia Lisbonne i minister pracy

Valadier.
Minister spraw wewnętrznych F rot jest deputowa 

nym, nie należącym do żadnej grupy. Podobnie 
minister kolonij de Jouvenel jest senatorem, nie 
należącym do żadnej grupy.

Ministrowie marynarki wojennej Ohapedelaine 
oraz marynarki handlowej Lach&mbre należą do 
lewego centrum. Minister finansów i budżetu 
P ietri jest deputowanym, należącym do lew icy  re 
publikańakiej. Minister w ojny Fabry należy d i  
centrum republikańskiego. Ośmiu ministrów obec­
nego gabinetu Daladiera wchodziło w  skład po­
przedniego gabinetu preaąjera Ohautemps‘a.

Oszustwa Stawiskiego nie przekroczą
300 milionów...

OMzfiwe demonstracje przeciw skompromitowanemu
posłowi

Paryż, 30. 1. (P A T ).  Jak zapewnie prasa, roz­
poczęta się już decydująca faza dochodzi w spra­
wie Stawiskiego. W  Bayonne przesłuchiwany był 
przez 3 godziny dep. Bannaure. Przed gmachem
sądowym zebrał się tłum, który wychodzącego po­
sła powitał okrzykami: ,,Do więzienia!”

Wobec groźnej postawy tłumu musiano wezwać 
żandarmerję.

W  Paryżu przeprowadzana jest skrupulatna 
kontrola lokowanych bonów w poszczególnych 
towarzystwach ubezpieczeniowych Według wia­
domości prasowych wykryto dotycnczas fałszy­

wych bonów bayońskich na sumę 238,000.0000 fr. 
Przypuszczalne oszustwa Stawiskiego ni<? prze­
wyższą 300.000,000.

DzSś w numerze:
TEKST NOW EJ KONSTYTUCJI (II).
Faszyzm w Anglji (L i:t  z Londynu).

Wulkan bałkański wygasa? (L is t 7- Z .grzebią)? 
Związek światowy Ogólnych Sjonistów przeciw 

akcji petycyjnej.
Sprawdzeni'' teorji Einsteina.
KOLUMNA „A K IB Y”.

Zais ach na premiera 
afiańekSeis

Now e Delhi 30. 1. PAT . W ed ług niepołwier 
dzonych wiadomości z Kabulu dokonano na 
premiera afgańskiego zamachu rewolwerowe­
go. Prem jer odnieść m iał lekką rang. Zam acha .

Z u s u y ta e  odznaczenie 
lorda le ad tn p

Londyn, 30. 1. (ŻA T ). Markizowi Readingowi 
został przez króla nadany tytuł lorda „strażnika, 
pięciu portów”. Jest to jedno z najstarszych, hi­
storycznych odznaczeń honorowych w Anglji.

,,Times” piszą, iż udzielając markizowi Readin- 
gowi tego wysokiego tytuiu, król dokonał bardzo 
szczęśliwego wyboru. Lordami strażnikami pięciu 
portów zawsze były najbardziej zasłużone osobi­
stości Anglji, jak William Pitt i ks. Wellington.

Nakaz aresztowania 
Arnolda Zweiga!

Berlin, 30. 1. (ŻAT). Policja polityczna wydała 
formalny nakaz aresztowania znakomitego powie- 
ściopiaarza Arnolda Zweiga wraz z żoną. Podobny 
nakaz wydany został również w  stosunku do li­
terata żydowako.niemieckiego Alfreda Schirock- 
auera.

Dr. Zaiczek przed sądem
Morawska Ostrawa, 80 1. (P A T ). W  dniu dzŁ 

siejszym rozpoczął się wśród wielkiego zaintere- 
eowania publiczności przed sądem okręgowymi 
karnym w  Morawskiej Ostrawie proces przeciwko 
b. generalnemu dyrektorow i przedsiębiorstwa hr< 
Larischa w  Karwinie dr. Zaiczkowi. A k t oskarża 
n ia zarzuca Zaiczkowi, iż w sposób podstępny; 
przez różne operacje bankowe, niezgodne z  pra- 
w  >m, wyrządził swemu pracodawcy i  Czeskiemu 
Bankowi Przemysłowemu w  Morawskiej Ostrawie, 
szkody, wynoszące ponad 7.000.000 koron cze, 
sldcb

Rola isłgżkiego przemysłu 
w Z . S. R. R.

Moskwa, 30. 1. (P A T ).  N a  wczorajszem pode* 
dzeniu kongresu partyjnego komisarz ludowy d e  
spraw ciężkiego przemysłu Ordonikidze wygłosi! 
dłuższe przemówienie, w  którem omawiał szczegół 
łow o sprawę utworzenia nowych ośrodków prze, 
mysłowycb. Mówca przedstawił dane, dowodzące* 
że ZSRiR z każdym rokiem staje się krajem coraz 
bardziej przemysłowo i gospodarczo niezależnym 
i zastępuje własną produkcją w ytw ory, 9prowa- 
dzane dotąd z zagranicy.

Zatrzymując się następnie nad działalnością 
przemysłową w dziedzinie podniesienia zdolności 
obronnej kraju Ordonikidze oświadczył, że tera* 
na wypadek napaści Związek Sowiecki po zmobi­
lizowaniu całego swego przemysłłti będzie mógł 
stawić należyty opór.

w iec, k tórym  okazał się pew ien  A fgań czy li, j£ś 
p e łn ił samobójstwa.
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O autorytet Konstytucji
(Th.) Dlaczego na całym świecie jest ustawo­

dawcza formalność powstawania ustaw zasadni- 
czycn oioczona całym szeregiem wyjątkowych 
kauteli i zastrzeżeń? Oto dlatego, ażeby im nadać 
szczególny, uroczysty charakter w  oczach i  świa- 
flomości ludu, oraz ażeby ile możności je  utrwa­
lić i utrudnić ich zmianę. Ustawa zasadnicza za ­
zwyczaj powstaje jako trwały fundament dla 
gmachu państwowego bytu narodów i  troska 
twórców je j wysila się w tym kierunku, ażeby ten 
fundament okazał się silnym i nośnym. Rozumu 
ją  ludzie całkowicie słusznie, że im fundament 
jest trwalszy i mocniejszy, tem mocniejszy dom 
będzie można na nim wybudować. D latego Wy­
maga się całej masy obostrzeń przy uchwaleniu 
Konstytucji.

Ta  metoda okazała się skuteczną. Wszak ustawy 
konstytucyjne mają zazwyczaj niezmiernie długi 
żywot, a im dłuższego doczekają się wieku, tem 
większą czcią są otoczone. Najbardziej konstytu- 
cyjny naród na świecie, angielski, nie posiada 
w łaściwie takiej ustawy zasadniczej, jaką zwy 
kliśmy nazywać Konstytucją, —  posiada on ty l­
ko swoją magna charta, którą w roku 1215 wym u­
sił na królu Janie Bez Ziemi. A  chociaż treść jej 
już dawno w  składzie wewnętrznym państwa się 
zmieniła do niepoznania, to jednak nie narusza 
się i nie zmienia się pierwotnego tekstu, bo jej 
główna zasada —  wolność obywatelska —  jest 
nadal i pozostanie na zawsze fundamentem życia 
społecznego i państwowego narodu angielskiego. 
Konstytucja nie znosi brutalnych chwytów, —  
ona masi powstawać i istnieć w atmosferze nie­
mal że —  nabożności.

Czy panowie sanatorzy, którzy ostatnio w  Sej­
mie dla uchwalenia Konstytucji obrali drogi i me­
tody —  powiedzmy: —  niezwykła, nie wiedzą o 
tej przyjętej na całym świecie zasadzie? Wszak 
niewątpliwie pragną całą duszą, ażeby ich Kon­
stytucja została po wsze czasy niezachwianym, 
niejako żelazo-betonowym fundamentem Państwa 
Polskiego, —  jakże oni mogli dopuścić do tego, 
by stała się ustawą w sposób taki, który conaj- 
mniej wywołu je wątpliwości prawne i zastrzeże­
nia, stanowiące organiczną przeszkodę do pełne­
g o  uznania? Przecież nie o to idzie, ażeby ta usta­
w a zasadnicza uzyskała moc obowiązującą pod 
rygorem  takiej czy innej kary, ty lko ażeby w ro-. 
*ła niejako w  sumienie i moralną świadomość oby­
watela. Toć ustawa konstytucyjna nawet nie ma 
nigdy i nigdzie żadnej sankcji karnej ona ma ty l­
ko swój moralny autorytet, jako podstawa pań­
stwowego bytu i dlatego może zawsze liczyć na 
dobrowolne posłuszeństwo. Jakżeż można tego 
rodzaju ustawę traktować tak, jak się ją trakto­
wało?

Gdyby istniały jakieś zastrzeżenia wobec łu­
dzi, którzy to zrobili, toby zagadnienie powyższe 
nie było takie męczące i dręczące. Rzekłoby się: 
Ot, ci ludzie nie mają widocznie pełnego poczu­
cia odpowiedzialności wobec państwa i jego naj­
silniejszego zcementowania. K iedy właśnie w  na­
szym wypadku takiego sądu wydawać nie mo­
żna. Owi trzej politycy, którzy w ostatni piątek 
zrobili ten niesamowity coup d‘etat, są znani ja ­
ko zagorzali patrjoci, dla których państwo, jego 
wielkość i moc, jest niemal-że religją. Zdaje się, 
że nawet w róg ich przyzna bez zastrzeżenia, że to 
są ludzie najwyższej klasy pod względem ety­
cznym i patrjotycznym, w prawdziwem tego słowa 
znaczeniu: rycerze bez skazy i plamy. Jakże oni 
m ogli się zdobyć na poczynanie, które autorytet 
Konstytucji podkopuje, ale go  nie wzmacnia?

Gdyby szło c  każdą inną ustawę praktyczną, 
toby można było się zgodzić lub nie zgodzić, ale 
na wszelki wypadek zrozumieć, że pewien wybuja­
ły  fanatyzm nie liczy się z prawnemi przeszkoda­
mi i formalnościami, bo mu sama rzecz jest waż­
niejsza od wszystkich prawideł, takiego czy inne­
go pokroju. Chciał zrobić ustawę, to ją zrobił, 
a  teraz ona już obowiązuje. A le  Konstytucja —  
właśnie ona i tylko ona —  inaczej obowiązuje, 
niż inne ustawy. Ona nastrojowo obowiązuje — 
j&kż? można tak doszczętnie psuć nastrój?

I  jeszcze jedno:
Są pewne rzeczy w  życiu państwowem, które 

zasadniczo są zakazane i pozostają pod sankcją 
kamą, ale w tej chwili, gdy są z powodzeniem 
przeprowadzone, to stają się ulegalizowane. Do ta­
kich rzeczy należą między innemi także —  za­
machy stanu różnego kalibru i różnego stopnia. 
Zamach stanu, który się udał, staje się nietylko 
aam dla siebie prawem, ale nawet —  źródłem 
praw. Doskonale. A le  zamach stanu wymaga pe­
wnych rekwizytów, bez których nie jest do pomy­
ślenia. W  jjterwszym rzędzie wymaga okazania 
siły, przemocy. A le  czy da się pomyśleć zamach 
stanu, dokonany na sposób —  adwokacki? Mo- 
żua nawet tę myśl ot w  ten aforystyczny spo 
sób wyrazić: Zamach stanu może być sztuką, ale 
nigdy nie może być —  s z t u c z k ą . -

Jeśli się z tego punktu widzenia chce osądzić 
sposób, w  który została uchwalona Konstytucja 
w  Sejmie, ,to się go  nietylko nie usprawiedliwi, 
ale poprostu nie zrozumie. Niema bowiem gw a­
rancji, że ta Konstytucja znajdzie w świadomo­
ści ludu ty le  autorytetu i taki autorytet, ażeby 
się stała uznaną i uświęconą podstawą życia oby­
watelskiego. Mowa jest o samej formie, a nie o 
treści.

Co się treści tyczy, to o niej już nieraz była 
mowa na tem miejscu. Mogą w  nowym projekcie 
być zasady, co do których dałoby się znaleść ja ­
kieś porozumienie. Są takie postanowienia, które 
w żaden sposób nie są do przyjęcia dla człowieka, 
który mimo wszystko jeszcze w ierzy, że jedynem 
źródłem siły państwa jest „o gó ł jego obywateli". 
I  są nareszcie postanowienia takie, które z pew­
nością nie przeżyją pierwszego zetknięcia z rze­
czywistością życia. Ażeby wymienić tylko dziw­
ny ustrój „Legjonu Zasłużonych". A  jest niewątpli­
w ie w  projekcie cały szereg postanowień, które 
oznaczają pewien postęp w jednym, czy drugim 
zasadniczym kierunku wobec Konstytucji marco­
wej. K to  w ie —  gdyby się było czekało jakiś 
czas, gdyby się było jeszcze rok —  dwa dyskuto­
wało poszczególne postanowienia, możeby się zna­
lazło taką wypadkową, któraby zadowoliła wię­
kszość ludności, jeśli już nie całą. A  przecież mo­
żna było zaryzykować, przeczekać jeszcze rok, 
dwa. Co za pospiech i w  jakim celu? • Komn i  
w  czem obecna Konstytucja przeszkadza, k iedy

ona —  powiedzmy sobie prawdę —  jeszcze dobrze 
żyć i oddychać nie zaczęła? Byłaby sobie wegeto­
wała jeszcze jeden rok, czy dwa lata, ażby dojrzał 
nowy projekt. Komu mogło zależeć na przyspie­
szeniu?

A  teraz co? Czy należy powiedzieć: alea jacta! 
Stało się i basta?

Może być, że tak trzeba powiedzieć, a nie ina­
czej. Przecież duży odłam opozycji nie ma fak ty­
cznie moralnego prawa bronienia Konstytucji oba­
lonej. Czy to endecja nie podkopywała Konsty­
tucji od pierwszej chwili je j powstania, chociaż 
ona sama się walnie przyczyniła do je j uchwale­
nia? Endecja, która w ogóle nigdy nic nie robi za 
kimś i za czemś, tylko zawsze przeciw komuś i 
przeciw czemuś, także w tym wypadku widziała 
swoje zadanie w jednym szczególe, ażeby Konsty­
tucję zrobić przeciw Piłsudskiemu. Skoro ten cel 
osiągnęła, to już nie miała dla samej Konstytucji 
żadnego zainteresowania. Odrazu zaczęły działać 
je j instynkty niszczycielskie i zaczęła burzyć Kon­
stytucję, bo znalazła w niej elementy słuszności i 
praworządności, a tych rzeczy ona organicznie 
nie znosi. Jakież moralne prawo ma ona bronić 
pewnych form prawnych, skoro zawsze gotowa 
jest je najbrutalniej złamać? A  reszta naszej opo­
zycji? N iestety zbytnio się kuma z endecją i nie­
mal pozostaje pod jej kierownictwem. Toć to w y ­
nalazek endecji był opuścić salę i w ten sposób 
zwalczać nowy projekt Konstytucji. Ta  dzieci- 
niada się u nas bardzo często powtarza. A le  to 
chyba nie jest zbyt mądry sposób walki wobec 
takiej ogromnej masy, jaką przedstawia w dzi­
siejszym sejmie klub BB. Nie w ie opozycja sej­
mowa, że nieobecny wszelki wpływ  traci, a kiedy 
pozostawia przeciwnikowi wolne pole, to mu p o ­
zostawia też wszelką swobodę działania. Inna 
rzecz, że nie zawsze wolno z błędu przeciwnika 
skorzystać. W  tym wypadku z pewnością nie, a 
już najmniej w ten sposób.

Albowiem trzeba to właśnie m i»ć na oku, że nie 
wystarczy narzucić ustawę zasadniczą, trzeba też
0 to się troszczyć i  starać, ażeby ona miała duży
1 trwały autorytet w  sumieniu i świadomości lud­
ności. A  do tego jest prawidłowe postępowanie 
przy uchwaleniu ustawy jednym z zasadniczych 
warunków.

Zwyżki papierów polskich w Nowym Jorku
Now y Jork, 30. t .  (P A T ) W  ostainich dniach 

dała się zauważyć na giełdzie nowojorskiej moc­
niejsza tendencja dla papierów polskich. Zwyżka 
ta przybrałła poważniejsze rozmiary zwłaszcza, je  
żeli chodzi o  pożyczkę Warszawską ’  Śląską. Jak 
słychać, jednym z powodów zw yżk i poza spadkiem 
kursu dolora jest zawarcie układu o nieagresji mir 
dzy Polską a Niemcami roaz wiadomości o nowej 
pożyczce angielskiej d la Polski, Że te  w zględy o- 
degrały rolę niepoślednią, świadczy fakt, że ten. 
dencje zw yżkow e ujawniły się już w  sobotę, gdy 
dolar nie wykazywał jeszcze tendencji zniżkowej.

Dla ilustracji tendencji zwyżkowej polskich pa­
pierów w Nowym  Jorku podajemy poniższe kur­
sy: Pożyczka Dolarowa 8 proc. notowana była  25 
stycznia 75.50, zaś w  dniu 29 stycznia 77.125 do 
78.—  Pożyczka Stabilizacyjna w  dniu 25 stycznia 
miała kurs 90.—  zaś w  dniu 29 stycznia 91.50

Warszawska 7 proc. 25 stycznia notowana była 
55.25, 29 stycznia 50.—  przyczem ta ostatnia po­
życzka w ciągu dnia doszła nawet do oddawna nie 
notowanego kursu 60.—

...i zniżka dolara w Warszawie
Warszawa, 30. i .  (Sin), Dziś zaznaczyła się na 

giełdzie warszawskiej zniżka kursu dolara. Za
banknoty dolarowo w oblotach prywatnych pła­
cono 5-49, kabel 5.32, dew izy ńa Now y Jork 5.50. 
W  porównaniu do dnia wczorajszego dolar stracił 
na kursie około 5 groszy. Zniżka nastąpiła na sku 
tek podjęcia działalności przez fundusz stabiliza­
cyjny dolara. Fundusz tc-n rozpoczął interwencję
na zniżkę waluty amerykaskiej, chcąc przeciwdzia-

i Tłać w ten sposób akcji funduszu wyrównawczego 
angielskiego, który stara stę uirzymać stalłły sto­
sunek między kursem funta a dolara.

0 ograniczenie nostryfikacyi
Warszawa, 30. 1. Rada W ydziału Lekarskiego 

Uniw. Warsz. wobec znacznego napływu podań o 
nostryfikację dyplomów uczelni zagranicznych w y  
stąpiła do Ministerstwa Oświaty o wprowadzenie 
ogranicz«ń przy nostryfikacji

Pierwsza rocznica
B erlin  30. 1. P A T  Z  ok a z ji p ie rw sze j rocz­

n icy  zw yc ięs tw a  rew o lu c ji narodow o-soc ja lis  
tycznej w  N iem czech  w  ca łym  k ra ju  obchodzo 
bo ją niezwykle uroczyście. Hiadeałmrg wy­

stosował d o  H it le ra  p ism o z  w yrazam i pedzię 
k ow an ia  i uznan ia  za  jego  dotychczasow ą dzia 
łalność.

Wielkie śniegi w Jugosławii
Białogród, 30. 1. (P A T ). W ielk ie opady śnieżno 

w yw ołały wstrzymanie całego ruchu kolpjowego, 
na linji Zagrzeb-—Split. Ostatniej nocy spadł ob­
fity  śnieg w Białogrodzie. Natom iast według do­
niesień na wybrzeżach Aćrjatyku  panuje piękna 
pogoda. Przystąpiono tam do zbiom p o m a ra ń c z y  
których urodzaj w tym roku jest bardzo dobry, T
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Nabożeństwa wdniu imienin 
P. Prezydenta

Warszawa, 30. 1. (ŻA T ). W e czwartek odbędą
się w  synagogach warszawskich specjalne nabo­
żeństwa ż okazji imienia Prezydenta. Rzeczypospo­
litej.

Zmiana na sfensKlsku 
prezesa Hsiis. T ry l. M m in.

Warszawa. 30. 1. P A T . W  związku z przejściem 
aa emeryturę prezesa Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego dra W łodzim ierza Orskiego 
P . Prezydent Rzeczypospolitej mianował z dniem 
1 lutego br. pierwszym prezesem N.T.A. doiychcza 
sowego szefa kancelarji cyw ilnej P. Prezydenta 
dra Bronisława Hełczyńsklego, a jednocześnie dy­
rektorem kancelarji cywilnej mianował P . P rezy­
dent posła na Sejm dr. Stanisława śwleżawskiego

Ksnnnikicia lotnicza 
UJamaufa-Berlin i W a r a m i-  
Moskwa i,

Warszawa. 30. 1. (Sin) Z  dniem 1 maja ma być 
uruchomiona komunikacja lotnicza między W ar­
szawą a Berlinem, natomiast podjęcie komunika­
cji między Warszawą a Moskwą ma nastąpić do­
piero 1 września. Rozważana jest kwestja, czy B- 
nja do Moskwy obsługiwana będzie przez lotni­
ków  polskich. Prawdopodobnie lotn icy nasi le- 
. cieć będą aż do Mińska, zaś z Mińska do Moskwy 
lotnicy sowieccy. „ ■,

l l in ą t  pies ■ ir n .r U u d s k itfa
Warszawa. 30. 1. (Sin) W  dzisiejszej „Gazecie 

Polskiej1* i „Ezpressie Porannym*1 na pierwszej 
stronie ukazało się ogłoszenie treści następującej: 
„Zginął we środę lub w czwartek ubiegłego ty ­
godnia pies czarno-płowy, duży wilk, wabi się 
„P ies ". Zwrot psa za wynagrodzeniem. Zwracać 
się do pułk. Buslera w  Belwederze".

Jest to zaginiony pies marsz. Piłsudskiego, któ 
ry towarzyszył p. marszałkowi nawet do RumunjL

$gąel palestyński cofa slą
Jerozolim a. (Ż A T )  R ząd  palestyński m iano 

w a ł specjalną kom isję celem  poparcia  ruchu 
turystycznego w  Palestyn ie. N a  prezesa korni 
s ji pow o łany  został p. Hyam son, k tóry  jak  
w iadom o na sw em  stanowisku dyrek tora  de­
partam entu im ig ra c ji bardzie j jeszcze p rzyczy  
n ił się do odstraszenia ruchu turystycznego. 
„D a w a r“ zaznacza, iż  w idoczn ie  rząd  w id z ia ł 
się zmuszony naprawić ujemne skutki, jak ie  
spow odow ane zosta ły  p rzez dotychczasow ą p o  
lityk ę  antyturystyczną.

 O  — *■

O rp n  faszystowski drwi 
z rasizmu

Rzym. 30. 1. ŻAT. Organ poświęcony teorji w ło 
skiego faszyzmu „Regim e Fascista" zamieszcza j- 
roniczny i  zjadliwy artykuł na temat niemieckiej 
ustawy sterylizacyjnej i  teorji rasowej. Przypu­
szczać możną —  pisze organ faszystowski —  że 
jeżeli ustawa sterylizacyjna będzie stosowana do­
kładnie, wówczas liczba Niemców z 65 m iljonów 
spadnie na 40 miljonów. Z punktu widzenia zwie­
rzęcego stanowić oni będą z pewnością wyśm ieni­
tą Tasę, jak np. rasowe konie w  doborowych staj­
niach, lecz czysta krew zwierzęcia nie świadczy 
jeszcze ó istnieniu duszy czy rozumu. Rasowy iii 
teorjom niemieckim pismo przeciwstawia metody 
włoskie w  dziedzinie pielęgnowania zdrowia, któ­
re uważa za bardziej ludzkie i logiczniejsze.

Elcresponóeitcs z&granSczni 
w Niemczech

Berlin. 30. 1. ŻAT . Na odbytem ostatnio doro- 
cznem zebraniu związku korespondentów prasy 
zagranicznej stwierdzono, że na skutek trudno­
ści Czynionych korespondentom zagranicznym, zna­
czna liczba członków związku została wysiedlę 
na, bądź też sama w idziała się zmuszona' opuście 
Niemcy. Sprawozdanie stwierdza, że wszyscy ko

Loty I. klaty Pańttwowei Loterii Klatowei
są  już do nabycia w  najszczęśliwszej kolekturze

BRACIA SAFIER
Kraków, Rynek G l .  L .  6

N ajw iększa  w ygran a  w  szczęśliwym  wypadku

2,000.000 zł.
Ciągnienie I. klasy kił 16 lutego b. r.

Ceny losów: 
Ćwiartka zł. 10a— połówka zł. 20"— cały los zł. 40a—

Losy  w ysy ła  się za uprzednią opłatą przypadającej należytości 
na konto P . K . O. N r. 414.400 lub przekazem  pocztowym.

Budiet uchwalony w 1  czytaniu
na komisji

(T e ł* tonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 30. 1. Sin. Na dzisiejszem posiedzą- dywany deficyt wynosić ma 45 miljonów. Jutro 
niu komisji budżetowej po wniesieniu szeregu po I dyskusja nad ustawą skarbową i generalny rełe- 
prawek z ramienia rządu i klubn BB przyjęto pre- rat posła Miedzińskiego 
llminarz budżetowy w trzeciem czytaniu. Przewi | u

Opozycja bojkotuje marszałka Sejmu
Warszawa. 30. 1. (Sin) Marsz. Świtalski w e­

zwał przedstawicieli poszczególnych klubów sej­
mowych na konferencję w  sprawie ustalenia kon­
tyngentu czasu dyskusji budżetowej na plenum 
Sejmu. W  odpowiedzi na wezwanie marszałek o- 
trzymał od Klubu Narodowego następujące pismo: 
„Klub Narodowy nie weźmie udziału w  zapropo­
nowanej konferencji w  sprawie dyskusji budżeto­
wej, ponieważ uważa tę sprawę za dostatecznie u- 
regulowaną przez regulamin obrad Sejmu"

Klub Ludowy pisze: „W obec wytworzonej sy­
tuacji przez zmianę Konstytucji wbrew przepisom 
obowiązującej konstytucji i  wbrew regulaminowi 
Sejmu, Klub Ludowy uważa za niemożliwe w y­

słanie na dzisiejszą konferencję swych przedsta­
wicieli*1.

Również PPS nadesłała pismo, że w  konferencji 
udziału nie weźmie. Analogiczne pismo nadesłało 
NPR, Sekretarjat klubu ukraińskiego nadesłał pi 
smo, że prezydjum klubu nie jest obecne i  w  kon­
ferencji udziału nie weźmie.

Klub Ch. D. wysłał swego przedstawiciela n * 
konferencję, jak również Koło Żydowskie, z które 
go ramienia wziął udział w konferencji poseł 
dr. Rosmarin. Marsz, świtalski oświadczył, że Ko­
ło Żydowskie otrzymuje tak, jak roku zeszłego 
48 minut w całkowitej dyskusji nad budżetem.

Wybitny działań katolicki w Niemczech 
występuje w obronie Eydftw

Burzliwe starcia z policją
Stuttgart. 30. 1. ŻAT . Ze Stuttgartu donoszą, 

że naskutek przyjaznego dla Żydów przemówie­
nia, wygłoszonego podczas katolickiej uroczysto­
ści religijnej przez prof. dra Karola  Adama, do­
szło do starcia z policją. Prof. Adam uskarżał się 
na prześladowanie kościoła w  Niemczech i  otwar­
cie wystąpił w  obronie gnębionych Żydów. My 
katolicy —  zawołał prof. Adam —  musimy uznać 
za przesąd pseudobiologiczne zasady rasowe, któ­
rym obecnie przypisnje się olbrzymie znaczenie 
w Niemczech.

Licznie zebrana młodzież gorąco oklaskiwała 
wywody profesora. Gdy wkroczyła policja, ihłn 
dzież otoczyła prof. Adama. Wówczas przemocą 
rozpędzono zebranych- Młodzież chwilowo opu 
ściła lokal, lecz zaraz potem uformował* pochód.

maszerując przez ulice miasta i wiwatując ag  
cześć prof. Adama.

„Volkischer Beobachter" zamieszcza w związku 
z tern gwałtowny artykuł przeciwko organisMW 
cjom katolickim w  W irtembergji.

• m m
Berlin. 30. 1. ŻAT. Komisarz lecznictwa dr. V »ć  

laim wydał nakaz, aby żydowskich lekarzy ni® 
zatrudniano w  klinikach aryjskich. Co się tyczy  
lekarzy aryjskich, to nie wolno im przyjmować 
pracy w  klinikach, na czele których stoją lekarze 
Żydzi.

*  *  *

Berlin. 30. 1 ŻAT. Popularne uzdrowisko ni$< 
mieclde Heringsdorf uchwaliło nie wpuszczać ku­
racjuszy Żydów.

t  respondenci żydowscy zmuszeni byli opuścić Nie u- dentowi ŻATnej odebrano kartę wstępu do i teicb l
| cy z wyjątkiem  korespondenta Ż A ln e j. Koresp&u tagu.
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P O ŁA W IA C Z K I PEREŁ.
W  dziesiątkach filmów oglądamy obrazy z życia 
poławiaczy pereł i wiemy dobrze ile trudności i 
niebezpieczeństw łączy się z tym zawodem. A le 
rr.alo kto wie, że oprócz poławiaczy pereł istnieje 
w Japonji zawód poławiaczek. Są to kobiety w  
wieku 15 do 80 lat. które nie są nawet odpowied­
nio wyekw ipowanie do pełnienia swego niebez* 

i pleeaaego zawodu. Szukają a»\uiel są  dnie mo­

rza, zanurzając się na przeciąg jednej minuty, 
zaopatrzone jedynie w nieskomplikowaną maskę 
szklaną, którą nakładają na twarz. Praca nurka- 
poławiacza pereł jest tem trudniejsza, i i  musi on 
wydrzeć morzu setki muszel zanim natrafi na 
muszlę perłową. A  praca poławiaczek opłacana 
jest —  jak praca w ogóle w  Japonji —  bardzo i 
nędznie i zarobek ledwie wystarcza na utrzyma- 1 
«&».

P A U L  B U RSTE I3  W  KRAKOW IE *
W  piątek 2 lutego br. o  S‘30 wiecz. oremjera 

przebojowej komedji muzycznej „ A  chasene in 
sztetł" (Wesele w  miasteczku). Sztuka ta odzna­
cza v e  iin-loiljjaemi piosenkami, które w  w yko­
naniu niezrównanego żydowskiego Cheyaliera, 
Paula Bursteina, smiewątpliwie wkrótce będzńe 
nucić cały Kraków  W raz z Bur Steinem przyje­
chał pełny zespół gw iazd sceny żydowskiej, zlo- 
żeny z 28 osób: Róża Fuchs, Reiser, Jakubowicz* 
komik Fiszer. Własna orkiestra, własne bogate 
dekoracje. Kasa teatru .Bagatela." sprzedaje już 
bilety. Pomimo olbrzymich kosztów wystawy, ce­
ny normalne.

„ATLANTIC* Stradom 15. DZISu środa uroczysta premiera

S  Sylwii Sfdney s r  Jurnie Gerhard! S i
R eżyserow a ł Marion Gering, w  rolach męskich Donald Cook, fi. B. Warne**. 
Arcydz.to przechodzi obecnie trjunrfal. przez wszystkie ekrany św ida
Ze względu na wysoką wartość artystyczną, uprasza się o przybjcie na początki seansów o godz. 5, 7 i 9'10

— Z T E A TR U  MIEJSKIEGO. Dzisiaj na przed­
stawieniu popularnem komedja angielska E llis ‘a 
„P ra w ie  noc poślubna". Jutro również na przed­
stawieniu popularnem komedja A. Słonimskiego 
„Rodzina". Pod kierunldem reż. J. Karbowskiego 
odbywają się próby z  komedji francuskiej J. De- 
va la  pt. „Tow ariszcz", będącej obecnie na reper­
tuarze wszystkich scen europejskich. W  mlach 
głównych wystąpią pp Jaroszewska, Klońska, 
Starkówna, Hierowsld, Nowakowski, Staszewski, 
W roński i in

—  „B ETLEEM  POLSKIE** J. Rydla ukaże się 
po raz ostatni w  piątek 2 bm. pop.

—  Z  O PE R Y  KR AK O W SK IE J. W  poniedziałek 
i  bm. daje opera krakowska romantyea to- ko­
miczną operę Fr. F lotowa „M arta" z udziałem 
znakomitej śpiewaczki Ady Sari oraz świetnej 
artystki opery poznańskiej M arji Janowskiej.

—  DZIŚ A . SAMBERG W  „SZLOJMKE SZAR­
L A T A N "  w  teatrze żyd. Bocheńska 7. Dziś w e śro 
dę o g  3‘45 wiecz. nadzwyczajne przedstawienie 
na cel Komitetu rodzicielskiego przy szkole he­
brajskiej, wyst. poraź ostatni „Szlojmke Szarla­
tan" A. Samberg w  niezrównanej ro li Szarlatana, 
po przedstawieniu koncert rew jowy, humor, pie­
śni i parodje w  wykonaniu całego zespołu na cze­
le  z A. Sambergiem. B ilety do nabycia w  firm ie 
CA Fischhab, Grodzka 46, a od godz. 7 przy ka­
sie teatru.

—  B A JK A  D LA 1 D Z IE C I W  T E A TR Z E  „B A ­
G A T E L A ". W  piątek 2 lutego o U  przedpoł. bar­
wna, wesoła bajeczka dla dzieci pt. „Kopciuszek". 
W  akcji bierze udział 40 uczenie szkoły baleto­
w e j A. W. Wachsmanówny B ilety po cenach na­
der niskich już przy kasie teatru „Bagatela".

—  „D Z IE C I P A N A  MAJSTRA**, niezwykle za­
bawną komedję fantastyczną dla dzieci, napisaną 
Według znakomitej epopaji dziecięcej Zo fji Rogo- 
szównej przez W ładysława Krzemińskiego — w y  
staw iają artyści teatru im. J. Słowackiego na ce­
le  oświaty pozaszkolnej w  piątek dn. 2 lutego o 
god z  11 przedpoł. w  sobotę dn. 3 lutego o  godz. 
8*30 pop. i  w  niedzielę dn. 4 lutego o  godz. U  
przedpoł w  sali Bolońskiego (Rynek gł. 34).

T E A T R  IM. J. SŁOW ACKIEGO
Środa 7:3 wiecz.: „P raw ie  noc poślnhma".
Czwartek 7‘30 wiecz.: „Rodzina".

TEATR ŻYDOW SKI (BOCHEŃSKA 7)
Środa 8*45 wiecz.: „Szlojmke Szarlatan" oraz 

koncert rew jowy.
Czwartek 8‘45 wiecz.: „Bóg zemsty" oraz „P rze  

klęty"..

T E A T R  PO LS K I W  K ATO W ICACH
Środa 8 wiecz.: „Chcę właśnie Ciehie".

Teatr Polski z Katow ic w  Król. Hucie
Środa 3‘45 pop :■ „Skąpiec".

R E PE R TU A R  K IN O TE ATR Ó W  KRAKOW SKICH
A D R IA ; ..Wyrok życia" (Eichlerówna i Andrze­

jewska).
A PO LLO : „M oje marzenie to T y "  (L iljsn  Har- 

Vey, Lew  Ayros).
A T L A N T IC : „Jennie Gerhardt" (Sylvja Sidney).
B A G A TE LA : „Zabawka" (Alnja Karr, Znla 

Pogorzelska, E. Bodo, J. Marr).
— DOM ŻO ŁN IE R ZA : Pat i Patachon, jako ga­

zeciarze.
PROMIEŃ: „Raj podlotków" (Anny Ondra, Ka­

rol Łamacz).
SŁONKO: „Hrabina Monte Ohristo'* (Brygida 

Heim).
SZTU KA: „Kocham Cię w  środę" (E. Landi, 

M Jordan, W. Baxter, V. Jory).
SW IT: ,Samarang Ahmang i Sai- yu\ „Port 

San D iego" (C. Colbert. B. Lyon).
UCIECHA: „W ielka księżna Aleksandra" (Ma­

teja Joritza, Leo Ślęzak. S zo t. ali).
W AN D A  „Hrabia Zarow** (R. Armstrong, Fay 

W ray, Jod  Mc Grea).

Hala Enfenta a pakt batkakski
Wulkan bałkański wygaśnie?...

Na posiedzeniu stałej Rady Małej Ententy w  
Zagrzebiu opracowany został projekt paktu oał- 
kańskiego, który następnie przedłożyli w  Belgra­
dzie do zaakceptowania królow i Aleksandrowi 
ministrowie spraw zagranicznych Jugosławji, Ru- 
munji i Czechosłowacji.

Pakt bałkański ma obejmować cztery państwa: 
Jugosławję, Rumunję, Turcję i Grecję, przyczem 
Bułgarji i Albanji dano do zrozumienia, iż mogą 
one w każdej, chwili zgłodć swoje przystąpienie 
do paktu, co w  przekładzie na język codzienności 
oznacza, iż czterej uczestnicy obrad przy okrą­
głym stole bałkańskim zapraszają uprzejmie pią­
tego i szóstego adherenta do zajęcia miejsca zgó- 
ry dla nich przeznaczonego.

W  prostym związku z passusem o przystąpieniu 
ew. Bułgarji i Albanji pozostaje w izyta cara Bo­
rysa w Belgradzie. Gdy zaś mowa o Albanji, na­
leży nie zapominać o znacznem ochłodzeniu się

ty  zawarte między państwami balkańskiemi a  \ 
ZSRR T o  jest włałśnie ta szeroka podstawa, na 
której się opiera nowa konstrukcja pokojowa w  
Europie wschodniej Celem nowego systemu ugru­
powań i  porozumień ma być utrzymanie całości, 
samodzielności i niezależności państw związanych 
paktami.

Z tej nowej sytuacji ma się narodzić pakt bał­
kański, który wszystkie zawarte i  istniejące do­
tychczas dwustronne .porozumienia i umowy mię­
dzy poszpzególnemi państwami bałkańskiemi po­
łączy z Zceinentuje w  jedną całość.

Sens w łaściwy paktu bałkańskiego ujął w  krót­
kich słowach min. jugo-Towiański dr. Andzelino 
wicz: „Bałkany przestały już być źródłem waśni 
i  nie potrzebują więcej obcej opieki i nadzoru. Je 
steśmy już dostatecznie dojrzali i  rozsądni, aby 
rozwiązywać i rozstrzygać samym n m e  żywotne 
problematy".

Na zdjęciu w id zim y. moment przybycia króla buł 
sldm odbiera defiladę król Bułgajrjj, Borys, (na

munji Karola (na

etosunków między Ita lją  a Albaują w  ostatnięh 
czasach, co się wyraziło między innemi cofnięciem 
kredytów włoskich dla państewka króla Zogu.

Istotę rzeczy, znaczenie paktu bałkańskiego o- 
raz obrad w Zagrzebiu Ujawniają i oświetlają ko­
mentarze, których nie skąpi prasa pąń tw  Małej 
Ententy. Najbardziej miarodajną w  tej mierze jest 
opinja organów prasowych Czechosłowacji, tych, 
które są niejako tubą min. Benesza.

W  umotywowaniu pr?ez tę prasę obrad zagrzeb 
skich i ich wyników znajdujemy przedewszystkiem 
retrospektywne wyświetlenie przyczyn i wyda­
rzeń, których logiczną konsekwencją ma być pakt 
bałkański. T a k  w ięc punktem wyjściowym  nowej 
orjntaeji i konstelacji politycznej jest —  według 
organu prasowego ministra Benesza —  pakt o  
nieagresji między Polska a ZSRR oraz porozumie 
nie co do definicji napastnika ząwartę między Ma­
łą Ententą a ZSRR. Dalszym etapem są coraz ści­
ślejsze stosunki m iędiy Turcją a ZSRR oraz pak-

garskiego do Bukaresztu. Na dworęu bukareszti 
zdjęciu na prawo), w  towarzystw ie króla Ru 

zdjęciu na lew o).

W  tych ramach dużego znaczenia nabiera w izy­
ta, którą złożył car Borys w Belgradzie oraz za­
powiedziana w  najbliższym czasie w izyta cara buł 
garskiego w  stolicy Rumunji. Chęć wciągnięcia 
Bułgarji w orbitę paktu wyziera zupełnie jawnie 
z tych wszystkich przygotowań.

Jeśli chodzi o ten czynnik, który min. Andżeli- 
uowicz określił jako „o le ą  opiekę i nadzór", to 
pismo praskie bez ogródek wymienia Ita lję , po<T- 
kreślając zarazem % satysfakcją wyemancypowa­
nie się Albanji z pod wpływów włoskich i zawar- 

. ćie traktatu handlowego albańsko-jugosłowlańskie 
go.  A

Reasumując, dochodzi prasa i opinja Małej En- y - 
tenty do wniosku, iż  konsolidacja Europy Środ­
kowej i na terytorjaeh bałkańskich postępuje du- 
żemi krokami naprzód, rrzyczyniając się do wzro- , 
stu tendencyj pokojowych i osłabienia dążeń rewi- 
zjonistycznych.
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IV.

Selm
26. Sejm jest organem Państwa, odzwierciadla- 

jącym opinję publiczną, sprawuje funkcje ustawo­
dawcze i kontrolę nad działalnością Rządu. Nadto 
do Sejmu należy ustalenie budżetu i rozkładanie 
ciężarów na obywateli.

Kontrola parlamentarna wyraża się w prawie 
Sejmu:

a) głaszaaie wniosku o votum nieufności dla 
Rządu,

b) pociągania Ministrów do odpowiedzialności 
konstytucyjnej,

c) interpelowania Rządu,
d) zatwierdzania corocznie zamknięć rachunko­

wych państwowych i udzielania Rządowi absolu­
torium,

e) wykonywania kontroli nad długami Państwa.
Funkcje rządzenia Państwem nie należą do

Sejmu.
27. Sejm składa się z posłów, wybranych w gło 

sowaniu powszechnem, tajnem równem, bezpośre- 
dniem i stosunkowem.

Kadencja Sejmu trwa pięć lat.
Nowe wybory zarządza Prezydent Rzeczypos­

politej w  ciągu 30 dni od rozwiązania Sejmu.
Głosowanie odbędzie się nie później-, niż 60-go 

dnia po zarządzeniu wyborów.
W  głosowaniu nie biorą udziału wojskowi, na­

leżący do zmobilizowanej części wojska lub mary 
narki wojennej.

23 Prawo wybierania ma każdy obywatel bez 
różnicy pici, który przed dniem zarządzenia wy­
borów ukończył 24 lat oraz korzysta w pełni z 
praw cywilnych i obywatelskich.

Prawo obieralności ma każdy obywatel, mający 
prawo wybierania, jeżeli ukończył lat 30.

29. Sesja zwyczajna Sejmu będzie otwarta co­
rocznie najpóźniej w listopadzie i nie może być 
zamknięta przed upływem czterech miesięcy, chy­
ba, że budżet będzie uchwalony w  terminie wcze­
śniejszym.

Sesja zwyczajna może być odroczona na dni
trzydzieści.

Odroczenie na okres dłuższy lub ponowienie od  
roczenia, wym aga zgody Sejmu.

Okresu przerwy, spowodowanej zamknięciem 
lub odroczeniem sesji, nie w licza się do biegu ter­
minów, przpisanych Konstytucją dla czynności

Sejmu.
30. Prezydent Rzeczypospolitej według swego 

uznania, może w każdym czasie zarządzić otwar­
cie sesji nadzwyczajnej Sejmu, a uczyni to w cią­
gu dni trzydziestu na wniosek conajmniej połowy 
ustawowej liczby posłów.

Podczas sesji nadzwyczajnej, przedmiotem o- 
brad Sejmu mogą być wyłącznie sprawy, wymie­
nione w zarządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej 
albo we wniosku o otwarcie taldej sesji, zgłoszo­
nym przez posłów, oraz sprawy, których załat­
wienia na najbliższej sesji wym agają U3tawy lub 
regulamin, albo które Prezydent Rzeczypospoli­
tej, na wniosek Prezesa Rady Ministrów lub Mar­
szałka Sejmu uzna za  nagłe.

31. Posłowie korzystają tylko z takich rękojmi 
nietykalności, jakich wymaga ich uczestnictwo w 
pracach Sejmu.

Za treść wygłoszonych w Sejmie przemówień 
lub zgłoszonych wniosków i interpelacyj oraz za 
niewłaściwe zachowanie się podczas obrad —  po- 
słowie odpowiadają tylko przed Sejmem.

Jednakże za wystąpienia sprzeczne z treścią ślu 
bowania poselskiego, albo zawierające znamiona 
przestępstwa, ściganego i  urzędu —  poseł może 
być uchwałą Sejmu albo na żądanie Marszalka 
Sejmu lub Ministra Sprawiedliwości, oddany pod 
sąd Trybunału Stanu i orzeczeniem tego Trybu­
nału, pozbawiony mandatu poselskiego.

Za naruszenie praw o i oby trzeciej, podczas o- 
brad Sejmu, poseł może być pociągnięty do odpo 
dzialności sądojwej tylko za zezwoleniem Sejmu.

32. Posłowie odpowiadają za działalność nie 
związaną V, Uczestnictwem w pracach Sejmu, na- 
równi z innymi obywatelami.

Jednakże postępowanie kamo-sądowe, karno 
administracyjne lub dyscyplinarne\ -wszczęte prze­
ciw  posłowi przed lub po uzyskaniu mandatu, u- 
legnie na żądanie Sejmu zawieszeniu do wygaśnię 
cia mandatu.

Bieg przedawnienia w postępowaniu kamom 
przeciw posłowi, u lega zawieszeniu na okres cza­
su, w ciągu którego postępowanie nie może się 
toczyć.

Poseł, zatrzymany w  czasie trwania sesji nie z 
nakazu sądu —  będzie na żądanie Marszałka Sej­
mu, niezwłocznie wypuszczony na wolość.

33. Poseł nie może na swoje, ani na obce imię, 
ani też w  imienia przedsiębiorstw, spółek lub to­
warzystw, na zysk obliczonych, nabywać dóbr pań 
stwowych ani uzyskiwać ich dzierżaw, podejmo­

wać się dostaw i robót rządowych, ani otrzymy­
wać od Rządu koncesyj lub innych korzyści oso. 
bistych

Za naruszenie powyższy cli zakazów, poseł bę­
dzie na'zadanie Marszałka Sejmu lub Prezesa N a j­
wyższej Izby Kontroli oddany pod sąd Trybunału 
Stanu i orzeczeniem tegc Trybunału, pozbawiony 
mandatu poselskiego i korzyści osobistych, cd Rzą 
du otrzymanych.

Marszałek Sejmu może na podstawie uchwały 
Komisji Regulaminowej, powziętej większością 
3/5 głosów, udzielić po;łow i w poszczególnym 
wypadku, zezwolenia na wejście z Rządem w sto. 
sun^k prawny, jeżeli stosunek ten nie jest sprze­
czny z dobremi obyczajami.

V .

Senat
34. Senat jest organem Państwa, _ odzwiercia- 

dlajacym wolę elementów najbardziej czynnych 
w budowie dobra zbiorowego.

Senat, jako druga Izba Ustawodawcza rozpa. 
truje budżet i ustawy, uchwalone prze-? Sejm..

Nadto SeDat narówni z Sejmem, choć bez pra­
wa początkowania, bierze udział w  rozstrzyganiu 
następujących spraw:

a) o votum nieufności d ia  Rządu;
b) o ustawach, zwróconych Izbom Ustawodaw. 

czym do ponownego rozpatrzenia na skutek veta,
c) o zmianie Konstytucji.
d) o  uchylaniu zarządzeń wprowadzających 

stan wyjątkowy.
35. S«nat składa się ze 120 senatorów, powoła, 

nych na okres 6-letni w 1/3 przez Prezydenta Rze 
czypóspolitej, a w 2/3 w drodze wyborów.

Co trzy lata ustępuje z każdej z grup połowa 
senatorów według starszeństwa powołania.

Prezydent Rzeczypospolitej może w każdym cza 
sle zarządzić odnowienie Senatu w pełnym skła. 
dzie. *

36. Prawo wybierania do* Senatu mają obywa­
tele, którzy w trybie, ustawą przewidzianym, za 
przodujących w  pracy na rzecz dobra zbiorowego, 
uznani będą.

Prawo wybierania do pierwszego Senatu po wej 
ściu w życie Konstytucji, mają obywatele odzna. 
czeni orderami Vlrtutł Militari lub Krzyżem Niepo. 
dI®głości.

Prawo piastowania mandatu senatorskiego maję

BARUCH 14)

Aron, Friedmann i S-ka
Przekład z francuskiego Heleny Hellerówny.

Przyszło miu na myśl, że zabił ojca... Otworzył oczy...
*■ Szymtn Aron siedział naprzeciw niego, opierając się z oa-
• łej siły o poręcz fotelu. Jego rysy wykrzywiał grymaa go- 

ryczy, broda mu drżała lekko, a-oozy wpatrywały się w  sy ­
na raczej ze zdziwieniem, anież& wściekłością.

Podczas gdy jego umysł doszukiwał się jeszcze gorącz­
kowo jakiegoś uspakajającego wyjaśnienia: koszmar, kie­
pski żart, serce biło ma mocno,-nogi mu zesztywniały, a  
skronie, zwłaszcza prawą; przeszywało tysiące szpilek.

* P lecy go bolały, a  pod oczyma przesuwały się {damy, za­
słaniając widok.

Pamiętał, że już dwukrotnie doznał takiego wrażenia:, 
raz długo przed wojną w czasie krachu akcyj kopalni zło­
ta, a drugi raz w  1921 roku, w  dniu największego spadku 
„Royal Dutch“. Obydwa razy dom bankowy „Aron, Frięd. 
mann : Spółka" omal nie zbankrutował.

Co go wówczas uratowało? Przedewszystkiem spokój, 
zimna krew, a następnie praca i zdwojona energja... Nale­
żało i teraz tak się zachować i nie szaleć. Lecz w  miarę, 
jak usiłował się opanować, zrozumiał, że dawnych przejść 
nie można było absolutnie porównywać % tem, co obecnie 
zaszło. Tu nie szło o jego majątek, lecz o przyszłość ca­
łego życia. Jego wzruszenie tak wzrosło, że przygryzł 
usta. bojąc się, by mu się nie wyrwał jakiś okrzyk bólu 
lab bezładne słowa. Jeszcze jeden wysiłek.-. Wiedział, że

to ostatni, na jaki będzie wstanie się zdobyć... I nagle 
uspokoił się, jakby cudem. N a  jego twarzy zjawił się 
uśmiech, którym w  krytycznych dlań chwilach maskował 
uczucia. Nie było innego wyjścia, jak traktować syna, jak  
obcego, przed którym należy ukrywać prawdę i udawać 
obojętność... Najpewniejszą maską była ironja.

—  Uważałeś więc, że  należy mię uwiadomić o tem wy­
darzeniu?

Rafał zadrżał.
—  Wiem, że postąpiłem niewłaściwie, ojcSe, lecz gdy  

zobaczysz moją żonę, wybaczysz mi...
„Moją żonę“ ... Te słowa, usłyszane poraź pierwszy z ust 

syna, zadały Szymonowi Aronowi mowy cios. Chciał jed­
nak dowiedzieć się jakmajprędzej o wszystkiemu szczegółom 
yra. nawet gdyby miał cierpieć nad tem jeszcze więcej.

—  Kto to jtest?
—  Moja koleżanka, ojcze... Malarka... Nie sądź, że mi­

łość mię zaślepiła i że przypisuję jej wszystkie zalety.. 
Sam ją osądzisz, gdy ją  poznasz...

Napróżno starał się przypomnieć wszystkie przygoto­
wane uprzednio słowa.

—  Jest Amerykanką... mieszka już oddawna w  Pary­
żu... mówi po francusku, jak ty i  ja... Nazywa się Papu... 
Pamela Risłey...

—  Katoliczka?
Pytanie padło jak błyskawica, której towarzyszył stło- 

miony, szyderczy śmiech.
—  Tak.
Szymon Aron wybuchnął suchym, przerywanym M b >  

chem. Sam był zdziwiony tym śmiechem, którego ale ł)|jl 
w  stanie powstrzymać.
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Czy zadeklarował Pan luł Swói datek na miesiące styczeń do kwietnia br.I 
Jeśli nie —  uczyń Pan to zarazi Nędza w ulicy iydowskiei wola o pomoc!

O b y w a t e l e ,  posiadający prawo wybieralności do  
Sejmu.

Tytuł senatora jest dożywotni.
Senator może być powołany ponownie do spra 

wowania mandatu.
Mandaty senatorów^ w ygasają z  dniem powoła­

nia ich następców.

lŶ k.

Ustawodawstwo
37. Aktam i ustawodawczemi ną:
a) ustawy,
b) dekrety Prezydenta Rzeczypospolitej.
Żaden akt ustawodawczy nie może stać w

sprzeczności z  Konstytucją.
38. Prawo in icjatyw y ustawodawczej służy 

Rządowi i  Sejmowi.
In icjatywa ustawodawcza w  sprawach budże­

tu, kontyngentu rekruta i  ratyfikacji umów mię­
dzy narodowych, należy wyłącznine do Rządu.

Sejm nic może bez zgody Rządu uchwalić u- 
Btawy. po rugającej za sobą wydatki ze Skarbu 
Państwa, dla których niema pokrycia w  budże­
cie.

39. Każdy projekt ustawy, przez Sejm uchwalo­
ny, będzie przekazany Senatowi cło rozpatrzenia.

Uchwalę Senatu, odrzucającą projekt lub 
wprowadzającą w nim zmiany, uważa się za przy­
jętą. jeżeli Sejm nie odrzuci je j większością 3/5 

głosów.
40. Prezydent Rzeczypospolitej może w  ciągu 

80 dni po otrzymaniu ustawy, zwrócić ją  Sejmo­
w i z żądaniem ponownego rozpatrzenia, któęe mo­
l e  nastąpić nie wcześniej, niż na najbliższej se­
sji zwyczajnej.

Jeżeli Izby ustawodawcze bezwzględną więk­
szością ustawodawczej liczby posłów i  senatorów 
uchwalą ponownie ustawę bez zmian, Prezydent 
Rzeczypospolitej stuperdzi je j moc i  zarządzi o- 
głoszenie.

Ustawa może upoważnić Prezydenta Rzeczy­
pospolitej do wydawania dekretów w  czasie i za­
kresie, przez nią oznaczonym; upoważnieni®m 
tem nie może być objęta zmiana Konstytucji.

Prezydent Rzeczypospolitej ma prawo w  cza­
sie, gdy  Sejm jest rozwiązany, wydawać w  razie 
konieczności państwowej dekrety w zakresie u-

stawod&wstwa państwowego z wyjątkiem:
a ) zmiany Konstytucji,
b ) ordynacji wyborczej do  Sejmu i Senatu,
c) budżetu,
d ) nakładania podatku ii ustanawiania mono­

poli,
e) systemu monetarnego,
f ) zaciągania pożyczek państwowych,
g ) zdobycia i obciążenia nieruchomego mająt­

ku państwowego, oszacowanego na kwotę ponad
100.000 złotych.

Dekrety, oparte na podstawie powyższej, bę­
dą wydawane na wniosek Rady Ministrów i mo­
gą być zmieniane lub uchylane tylko aktem usta­
wodawczym.

Dekrety Prezydenta Rzeczypospolitej mają 
moc ustawy.

Ilekroć Konstytucja lub ustawy dla unormo­
wania poszczególnej dziedziny z zakresu ustawo­
dawstwa, wymagają ustawy, dziedzina ta może 
być unormowana również dekretem Prezydenta 
Rzeczypospolitej, wydanym w warunkach, Kon­
stytucją oznaczonych.

42. Dekrety, dotyczące organizacji Rządu, 
zwierzchnictwa Sił Zbrojnych, oraz organizacji 
administracji rządowej, mogą być wydawane w  
każdym czasie, a zmieniane lub uchylane tylko 
przez takież dekrety Prezydenta Rzeczypospoli­
tej. (C. d. n.)

Z bHc liczenie rokowali palskc-nisiniechfch
Rokowania polsko- niemieckie, które toczyły 

się w  ciągu ostatnich kilku ini w  ministerstwie 
opieki społecznej, zostały zakończone podpisaniem 
układu, zmieniającego i uzupełniającego umowę 
polsko- niemiecką o  ubezpieczeniu społecznem 
z dnia 1 czerwca 1931 r.

Jednocześnie zawarto porozumienie co do wy­
płaty świadczeń ubezpieczeniowych jednej strony 
r.a obszarze strony drugiej, oraz ustalono inter­
pretacyjne i techniczne warunki wykonania umo­
wy. Pozatem uzgodniono cały szereg umów w  za­
kresie zagadnień ubezpieczeniowych, dotychczas 
umownie nieuregulowanych. Ostateczne rozstrzy­
gnięcie niektórych zagadnień, zwłaszcza z dzie­
dziny rozrachunków majątkowych, nastąpi w  naj­
bliższym czasie. Zawarty układ podlega zatwier­
dzeniu przez ministra opieki społecznej i mini­
stra pracy Rzeszy, oraz ma być ogłoszony w  dzień 
nakach ustaw obu państw.

ŚRODA 31 STYCZNIA.

Kraków (304‘3). 7‘00: Audycja poranna z Wars®*’ 
wy. 11*35: ProgTam na dzień bieżący. 11‘40: Przegląd, 
prasy. 11*50: Wiadomości bieżące. 11*57: Sygnał cza­
su. hejnał. 12*05: Płyty. 12*30: Wiadomości meteoro­
logiczne. 12*55: Dziennik południowy. 15*25: Trans­
misja z Waiszawy. 15*40: Utwory symfoniczne z płyt 
16*10: Słuchowisko dla dzieci ze Lwowa. 16*40: Od­
czyt ,,Bilans sportu polskiego za rok ubiegły.**. 16*55: 
Końce#; z Warszawy. 17*50: Płyty. 18*00: Transmisja 
z Warszawy. 19*00: Program na dzień następny. 19*05 
.,Stary Kraków**. 19*20: Rozmaitości. 19*25: Transmi­
sja z Warszawy. 19*43: Wiadomości sportowe lokal­
ne. 19*47: Transmisja z Warszawy'.

Lwów (377*4). 16*10: Słuchowisko dla dzieci. 16*40: 
„Listy i programy**. 17*50: Akcja „Radjo-dzieciom1*-

Warszawa. (1415) G.: 7.00 Sygnał czasu; 7.05 Gim­
nastyka; 7.20 Płyty; 7.35 Dziennik poranny; 740 
Płyty; 7.55 Chwilka gosp. dom.; 8.00 Program na 
dzień bieżący; 11.40 Przegląd prasy; 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał; 12.05 Płyty; 12.80 Wiad. meteorolog.; 
12.33 Płyty; 12.55 Dziennik południowy; 15.25 Wia­
domości o eksporcie po-lskim; 15.30 Wiad. gosp.; 15.48 
Płyty; 16.10 Słuchowisko dla dzieci 16.40 Skrzynka 
pocztowa, 16.55 Koncert popularny; 17.50 Skrzynka 
pocztowa rolnicza; 18.00 Odczyt przyrodniczy; 1820 
Recital fortepianowy; 19.00 Program na dzień następ 
ny; 19.05 Rozmaitości; 19.25 Feljeton literacki: 19.40 
Wiadomości sportowe; 17.47 Dziennik wieczorny:
20.00 ,Myśli wybrane**; 20.02 Koncert; 21.00 Feljeton 
aktualny; 21.15 Koncert kameralny; 22.00 Muzyka 
salonowa z płyt; 23.00 Wiad. meteorologiczne i koma 
nikat polic.; 23.05 Muzyka taneczna.

Katowice. (395.8) 15.20 Giełda; 15.40 Płyty gra­
mofonowe; 16.40 Skrzynka pocztowa; 17.50 Pogadan 
ka „Ogrodnik śląski**; 19.10 Pogadanka „Gospodyni 
Śląska**; 19.43 Sport ze Śląska.

Wiedeń. (506.8) 12. Radjoorkiestra; 17.20 Koncert 
utw. E. Zeisela; 18.10 Odczyt o narkotykach; 19 Ra­
djoorkiestra; 21.35 Ork. dęta.

Paryż. (1714) 13.15 Muzyka lekka; 19.45 Arje wło­
skie; 21.45 Koncert symfoniczny.

Rzym. (420.8) 13 i 17.10 Muzyka lekka; 20.50 Trans 
misja z opery.

Daventry. (1478) 21.15 Koncert symfoniczny.

—  No tak... Teraz wszystko rozumiem —  powiedział, 
nie wiedząc właściwie, co rozumie. —  A  twoja matka po­
chwala to małżeństwo?

—  Nic o niem nie wie.
■—1 'Ach, więc mnie pierwszemu przypadł honor dowie­

dzenia się o tem!
Roześmiał się znowu. Zapanowała długa cisza, którą 

przerwał wreszcie ochrypły głos Arona.
—  Obyłeś się dotąd bez mej rady i błogosławieństwa, 

wobec czego nie przypuszczam, byś tu przyszedł po me 
powinszowania! Nie sądzę, byś mógł być szczęśliwy. Jeśli 
jwzypadkiein...

Nie dokończył zdania, wykonał tylko jakiś niejasny 
gest. Zapomniał ,że syn jeszcze nie odszedł.

—  Ojcze... chciałem się zapytać... kiedy mógłbym przed 
Stawić ci mą żonę?—

Szymon Aron nie odpowiedział. Wówczas Rafał, przeły­
kając ślinę,ciągnął dalej:

—  A  pozatem... przykro mi, żo muszę się z tem zwróeiĆ 
do ciebie zaraz pierwszego dnia... ale ty to przecie rozu­
miesz, prawda?... Teraz sytuacja zupełnie się zmieniła— 
'Jest nas dwoje, a więc to całkiem zrozumiałe, że...

Pani zabroniła mu stanowczo wspominać przy pierwszej 
rozmowie o kwestjach pieniężnych, lecz upojony swą od­
wagą, chciał się odrazu pozbyć wszelkich przykrych tema­
tów.

Szymon Aron drgnął:
*— Ach! więc to nie jest córka miljonera?

•— Wszak mówiłem ci, ojcze, że zajmuje się malarstwem.
—  Nie wiem, dlaczego jej ojciec nie mógłby być równe 

Oleśnie królem metalowych guzików, patentowanych sze­

lek, czy fasoli w  puszkach.
—  Rodzice od umarli ją, nie pozostawiając niemal nicze­

go... zaledwie małą rentę...
Szymon Aron uczuł dziką radość. Wiedział, że zno-wu 

odzyskuje władzę nad synem. Przez chwilę chciał nawet 
krzyknąć z triumfem: „Ja miałbym ei podwyższyć pensję’  
Nic nie dostaniesz! Zdechniesz z głodu z tą amerykańską 
łajdaczką**. Zdołał się jednak powstrzymać. Poco mówić 
teraz o tem, co będzie? Należało ukryć tak samo radość, 
jak ból.

—  Zobaczymy —  rzekł przez zęby —  idź powiedz o tem 
matce. Idź. Będzie zpewnością bardzo zadowolona!

W  jego oczach zjawiły się złośliwe błyski. Cieszył się, 
że żona też się zmartwi-

— Zawsze twierdziła, że jej wszystko jedno, czy syno­
wie sie pożenią z katoliczkami... Teraz będzie miała chrze­
ścijankę! Awanturnicę! Dziadówkę!

Zaśmiał się zjadliwie, lecz czuł się głęboko urażony 
w  swej ambicji i ojcowskiej dumie. Wszak Rafał był jego 
największą nadzieją i pierwszą radością.

Drżał na całem ciele. Czuł, że się rozpłacze. Zerwał się 
przeto nagle i wypchnął syna ku drzwiom.

—  Idź do matki... jest w swym pokoju. Idź. pomów 
z nią, no irlż-że...

Gdy zamknął drzwi za Rafałem, osunął się na fotel, lecz 
nie mógł już płakać.

Rozejrzał się wokoło. Patrzał na pięknie oprawione po­
wieści obok marmurkowanych skór cielęcych i eafjanów 
z XVm. stulecia, ciągle opromienionych słońcem, lecz nie 
widział ich już. Była przed nim wielka próżnia, którą pier­
wszy ras w  życiu uesuł w  głębi serca.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Łamigłówki duże
Poza  p. miiD. komunii racji Butkiewiczem, który; 

jeat praktykiem kolejowym , jest tylko p. prof. Za­
wadzki, minister skarbu, fachowcem w  obecnym 
rządzie.

tnrri ministrowie resortów gospodarczych nie są 
fachowcami. P. min. Zawadzki jest doskonałym 
znawcą skarbowości i zagadnień ekonomicznych. 
N a  poniedziałkowem posiedzeniu sejmowej komisji 
budżetowej bronił p. Zawadzki z wielkim  talentem 
polityk i fiskalnej rządu. Rola  p. ministra na tern 
posiedzeniu była szczególnie trudna. Minister prze 
mysłu i handlu może szeroko i  bez zająknienia 
mówić o Gdyni, eksporcie i  tężyźnie gospodarczej 
Polski. Minister rolnictwa może również śmiało i 
'bez zająknienia godzinami mówić o gigantycznej 
akcji pomocy dla rolnictwa. Obydwu ministrów 
'nie spotka za tego rodzaju przemówienia żadna 
krytyka. Conajwyżej rolnicy będą narzekali, że 
pomoc rządowa nie jest jeszcze zupełna.

Rola ministra skarbu jest może najtrudniejszą 
ze wszystkich. P. ministra skarbu nikt nie po­
chwali. Minister skarbu nie może długo i  szeroko 
opowiadać o działalności swego resortu. Nie wątp If 
w ie trudno mu przychodzi mówić o spadku wpły­
w ów  podatkowych, o wzrastających deficytach 
przedsiębiorstw państwowych, spadku wpływów  
z monopoli i —  wzrastających wpływach z tytułu 
kosztów egzekucyjnych, grzyw ien i odsetek zw ło­
ki. Przeciw  Ministerstwu Skarbu podnosi głos nie­
mal całe społeczeństwo. Niezadowolonych znajdu­
jem y zarówno w  mieście, jak i na wsi. Chłop nie 
plaei wiele podatków, a jednak utyskuje na duże 
obciążenie podatkowe. Cóż dopiero mówić o prze­
myśle i  handlu?

Trudność roli ministra skarbu będzie istnieć tak 
długo, jak długo rząd nie zmieni swej polityki 
fiskalnej. Dziś wszyscy zdają 6obie sprawę z tegoi 
że cała polityka gospodarcza rządu podporządko­
wana jest nakazom polityki fiskalnej. Ograniczeniu 
wydatków  budżetowych przez likwidację szeregu 
deficytowych przedsiębiorstw przeciwstawia się z 
cala gwałtownością biurokracja etatystyczna, słu 
sznie obawiająca się, iż z chwiłą powrotu okresu 
gospodarowania wyłącznie pod kątem rentowno­
ści, biurokracja ta straci swe dotychczasowe zna­
czenie. W zrost wpływ ów  budżetowych uwarunko 
wany jest polepszeniem się konjunktury, na którą 
oddziałują destrukcyjnie zarówno wpływy przecią 
żenią podatkowego, jak i szerokiej fa li reglamen­
tacji i interwencjonizmu państwowego. Próby me­
chanicznego powiększenia wpływów  podatkowych 
przez zwiększanie ciężarów podatkowych przyno­
szą, jak dotychczas, w ięcej szkód, aniżeli koTzy- 
ści. Im więcej opodatkowuje się życie gospodar­
cze, tem mniej przynosi ono wpływów Skarbowi 
Państwa.

Mamy wrażenie, że obecny rok budżetowy stano 
w i okres, w  którym  Ministerstwo Skarbu przeko­
nało się, że dalsze zwiększanie ciężarów podatko­
wych jest niemożliwe, świadomość ta wynika prze 
dewszystkiem ze znacznie większej realności bu­
dżetu za rok 1934— 193ó. Nie wynika jednak t  
tego, aby o-kres ten znamionował rozpoczęcie pro 
cesu odwrotnego w  polityce fiskalnej. W  r. 1933 
obdarzeni zostaliśmy opłatami na Fundusz Pracy 
i na politykę interwencyjną na rżecz płodów ro l­
nych. Projektuje się również wprowadzenie podat­
ku od kwasu węglowego, przy równoczesnem w y­
cofaniu projektu opodatkowania sody i bibułek. 
Słychać również o projektowanem podwyższenia 
ceny świadectw przemysłowych na rzecz samorzą 
du gospodarczego.

W  obecnym okresie budżetowym przekonujemy 
się jednak, że państwo nauczyło się korzystać i  
inych form obciążenia życia gospodarczego, aniie 
li z bezpośrednich ciężarów podatkowych. Jest

Co w prow adza nowa ordynacja
podatkow a?

Uchwalony przez Radę ministrów w  niedzielę 
dnia 28 hm. projekt ustawy o  ordynacji podatko­
wej!,. o  którym pokrótce w czora j donieśliśmy, 
zryw a z dotychczasowym syste nem wymiaru po­
datkowego pierwszej instancji przez koniaje sza­
cunkowe, i powierza te czynności urzędo u skar­
bowym z  tern, że zachowana zostaje możność po­
ręczenia wymiaru i poboTi niektórych danin 
związkom komunalnym.. W  zamian za te czynno­
ści przewiduje się zniżenie do połow y opłat, któ­
re samorządy poaoszą przy egzekwowaniu tych 
i ależytości przez urzędy skarbowe.

Skasowanie koraisyj szacunkowych nie oznacza, 
oświadczają czynniki miarodajne, porzucenia za­
sady współpracy czynnika obywatelskiego w  za­
kresie wymiaru podatkowgeo. gdyż zachowane zo  
stają komisje odwoławcze, oparte praw ie w y­
łącznie na czynnikń obywatelskim, jo  wołanym
z grona płatników.

W  odróżnieniu od stanu dotychczasowego na 
Ciele komisji odwoławczej ma stanąć niezależnie 
od prezsa Izby skarbowej urzędnik oierwszej ka- 
tegorji, m ianowany przez ministra skarbu z po­
śród urzędników ministerst wa skarbu, posiadają­
cy  przynajmniej 5-letaią służbę w  dziale podat­
ków  bezpośrednich.

Celem usprawnienia przyspieszenia prac ko­
misji odwoławczej, składającej się a 24 do 36 
członków, przewiduje się, że ma ona obradować 
nietylko w  pełnym składzie, lecz także i w sek­
cjach po 6 osób. Sekcje te, wprowadzania których 
domagają się izby handlowe, tworzone być ma­
ja w  ten sposón, aby w  skład Janej sekcji wcho­
dzili o ile możności przedstawiciele tycn grup 
płatników, których sprawy mają być rozpatrywa­
ne

Komisje odwoławcze będą orzekały w sprawach 
podatku dochodowego i przeinysło ve jo , co po­
zwoli na bliższe powiązanie ze sobą wymiaru o- 
bydwu podatków. W  zakresie 'nnych natomiast 
podatków, drugą i ostatnią instancją będą izby 
skarbowe.

Zgodnie z  projektem ustawy w  okręgu każdej 
Izby skabowej utworzone zostaną komisje - odwo­
ławcze do rozstrzygnięcia odwołań od wymiaru 
podatku przemysłowego od obrotu i dochodowe­
go. Kom isje odwoławcze zasadniczo powołane zo­
staną na okres 2-letni. Minister skarbu będzie 
nrćgł jednak tę kadencję przedłużyć na dalsze 
2 lata

W  myśl projektu ustawy minister skarbu ,nia- 
nuje na wniosek Izby skarbowej 12-tu względnie 
18-tu członków i tyluż zastępców z grona płatni­
ków  podatku przemysłowego lub dochodowego W 
okręgu izby oraz powołuje 12 względnie 18 czl - 1* 

i tyluż zastępców z pośró l kandydatów, 
przedstawionycn za pośledni etwen orezesa Izby 
skarbowej z grona płatników podatku orzemy sło- 
wego lub dochodowego w  oot-ójnej ilości przez 
organizacje samorządu gospodarczego i przez or­
ganizacje samorządowe wolnych zawodów (rady 
adwokackie, izby lekarskie)

Projekt wprowadza bardzo ważną inowację, 
polegającą na tem, że w komisjach odwoławczych 
stroną może stawać osobiście i żądać przesłucha­
nia za opłatą, wnosząc uprzednio opłatę w  kwo­
cie pół procent sumy, o Którą idzie 

Jeśli komisja odwoławcza uzna rację płatnika, 
wpłacone /.góry pół orocent zostaie mu zwrócone. 
Jeśli zaś komisja nie przyzna mu racji, w tym 
wypadku Wpłacone pół procent podatnik traci.

Proje.kt reguluje też sprawę ksiąg handlowych 
w  ten sposób, że o ile księgi te prowadzone są 
prawidłowo, to stanowić one będą miarodajny 
i wystarczający dowód dla władz skarbowych.

Kom isja odwoławcza wprowadza aomasację w y 
misru podatkowego, co powinno, zdaniem czyn­
ników miarodajnych, dać oszczędności i spowo­
dować uproszczenie w  w y niarze. Naog&i projekt 
ustawy zmierza w  kierunku potanienia i Uprosz­
czenia całego postępowania w ym iarowego oraz 
zwiększenia pewności dla płatników.

Do sprawy tego projektu jaszcze powrócimy.

Kompetencje urzędów celnych
Ministerstwo skarbu w yda ło  nowe przepisy o 

organizacji urzędów celnych. Rozszerzone zostały 
kompetencje urzędów celnych przy wydawaniu 
zs świadczeń wwozowych, cleniu tow arów  i obro­
tach warunkowych Dotąd uprawnienia w  tej 
dziedzinie przysługiwały jedynie dyrekcjom ceł.

Przynms koncesyjny w przemyśle
Raz po raz nowe usta,vy wprowadzają system 

koncesyjny do jakiejś gałęzi przemysłu. Jak w i­
dać, zamierza się iść dalej po lej drodze, gdyż 
według projektowanych zmian w  ustawie prze­
mysłowej, nie trzeba już będzie nawet ustawy, 
lecz wystarczy uznanie Rady ministrów, aby wpro­
wadzić przymus koncesyjny. A  właściw ie już wo- 
góle nie będzie można wykonywać żadnego prze- 
i ysłu bez zewołenia Władcy.

Dziś o rozpoczęciu Wykonywania przemysłu za- 
v. iadamia się władze Dotycnczas istniał pewien

-<a-o-o»
termin na odpowiedź władz. Teraz terminy wszeł 
kie mają być skasowane. Bez łej odpowiedzi pra­
cować nie wolno, w ięc można oczekiwać do nie­
skończoności i nie zacząć działalności przemy­
słowej. *

■Właściwie więc działalność przemysłowa będzie 
zależała od uznania władz. 1

Dalej władza będzie mogła orzekać, jakie kwa­
lifikacje ma mieć osoba na Kierownicze u stano­
wisku w  zakładach technicznych. Wynika z tego, 
ze kierownik w  zakładzie prywatnym będzie mu­
siał ustąpić, gdy tak zechcą władze.

Zjazd Związku Izb Handlowyclr 
w Zakopanem

W  dniu 2 lutego br. odbędzie się w  Zakopane® 
Zjazd Związku Izb Przem ysłowo Handlowych, na 
którym zostaną rozpatrzone aktualne zagadnienia 
gospodarcze, m in. sprawy turystyczno- uzdrowi­
skowe. referowane przez Izby Krakowską i W ar­
szawską, zagadnienia komunikacyjne (rozw ój

publiczny tajemnicą, że np. zwiększenie ciężarów, 
socjalnych podyktowane było nie trocką o pracow 
nika, któremu państwo równocześnie powiększa 
rzas pracy i wprowadza niekorzystną ustawę upo­
sażeniową. ale chęcią Wyciągnięcia pewnych sum 
ze społeczeństwa, które v ia  instytucje społeczne 
(instytucje długoterminowych ubezpieczeń) zasili­
łyby w  razie potrzeby kasy państwowe. Z oświad­
czenia p. min. Zawadzkiego na pon iedzia łkow ej 
posiedzeniu komisji budżetowej dowiedzieliśmy 
się oficjalnie, że także akcja oddłużeniowa w  roi 
nictwie podyktowana była w  pewnej mierze chęc‘ą 
wydobycia większych sum podatkowych od rolni 
ków. P. minister oświadczył dosłownie: .,W roku 
bieżącym podatki gruntowe zostały zapłacone le 
piej, niż kilka lat temu. N a  tem opieramy nadzie­
ję, Że W roku przyszłym, kiedy dalsza akcja od­

dłużania będzie się rozwijała, będziemy mogli li­
czyć na analogiczne 6umy. W ięcej nie chcemy". 

Akcja  oddłużeniowa w  rolnictwie dokonuje się 
.głównie kosztem kupiectwa. Z oświadczenia p. Za­
wadzkiego w iem y już, że w  pewnej części po to  
usunięto kupców od ściągania swych pretensyj 
od rolników, aby Skarb Państwa mógł bezpie­
czniej ściągnąć podatki od rolnictwa. Trudno nam 
to inaczej nazwać, jak dodatkowem i to  bardsó 
dotkliwem obciążeniem podatkowem kupiectwa* 

Mimo, że p. min. Zawadzki i  tym razem dosko­
nale wyw iązał się ze swego zadania, to  jednak o- 
statnie posunięcia polityki fiskalnej mają ad tylt 
zaw iłych pytajników, że przynajmniej część ich 
musi być wyjaśniona szczerze i  o twarde

m
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motoryzacji kraju, komunikacja osobowo- towaro 
wa pojazdami meclianicznemi) w  referacie Izby 
Warszawskiej, sprawy z zakresu ubezpieczeń spo 
łecznych (Izby w  Sosnowcu i Warszawie). W  
przeddzień powyższego zebrania tj. dnia 1 lutego 
Uczestnicy Zjaziu zwiedzą, na zaproszenie b. mi­
nistra inż. E. Kwiatkowskiego, Państw. Fabry­
kę Związków Azotowych w  Mościcach.

Opodatkowanie mieszanek 
spirytusowych
■ Izba Przansłowo- Handlowa w  W arszawie usta 
lila, że mieszanie spirytusu, gazoliny i benzolu 
należy w  rozumieniu ustawy o podatku przemy­
słowym uważać za przygotwawczą czynność han­
dlową* skutkiem czego od obrotów przedsię­
biorstw, sprzedających mieszanki przez siebie 
przygotowane, należy opłacać podatek obrotowy 
według stawek, przewidzianych dla przedsaę- 
bioistw handlowych.

Kontyngent francuski na drzewo 
polskie

Jak się dowiadujemy, został już ustalimy kon­
tyngent francuski dla przywozu drzewa polskie­
go na I. kwart. 1934 r. w tej samej wysokości i na 
tych samych zasadach co kontyngent przyznany 
nam przez Francję na IV . kwartał r. 1933. Jak 
wiadomo, wynosił on w ó w za s  19.996 ton.

Ulgi dla zwiedzających Targi 
Angielskie

Wicekonsulat W. Brytyjski w  Katowicach za­
wiadamia Izbę przemysłowo- handlową w  Kra­
kowie, że wydaje pisemne zapioszinia (legityma­
cje) na Targi, które się odbędą od dnia 19 lutego 
do 2 marca br. w  Londynie i w  Birmingham —  
tym kupcom, którzy przedłożą listy rekomenda­
cyjne Izby przemysłowo- handlowej Na podsta­
wie powyższych legitymacyj, zwiedzający wysta­
wę otrzymują bezpłatną wizę i będą korzystać 
Z ulg kolejowych (25 proc.) na kolejach polskich 
i  niemieckich.

TE A TR  ŻYDO W SK I W  KRAKOW IE.

Gościnne  ̂występy A, Samberga
Stuprocentowy ten aktor żydowski iypie jak 

gdyby z rogu obfitości wciąż nowenn i potężnemi 
kreacjami. Wprost żywiołową jest żywotność tego 
lytana pnący, który w  ostatnich dniach codzien­
nie aż cztery stwarza nam kreacje. Publiczność 
wprost nadziwić się nie może tej niesłychanej w  
dziejach teatru wprost wielkopańskiej rożrzutno- 
ilci. Widz pełen zdumienia pyta, skąd ten człowiek 
czerpie tyle sił fizycznych i czemu to przypisać 
należy, że wartość artystyczna każdej kreacji -na 
tem nie cierpi Wytłómaczeniem tej zagadki jest 
gorące umiłowanie teatru, umiłowanie tak silne, 
tak wypełniające całą duszę, że zwykły śmiertel­
nik nawet sobie wyobrazić nie może. Tkwi w  tym 
fenomenie, który w  życiu codziennem nazywa «ię 
A. Samberg, dynamiczna jakaś siła przypominają 
ca polskiego olbrzyma pracy, jakim jest Solski.

Ostatnią kreacją p. Samberga jest Jankiel Szap- 
szowicz z „Boga Zemsty1’ Szaloma Aszą. Sztukę 
tę połączono ze „Skąpcem" Moi jera, musiano ją 
więc skrócić i dano tylko te sceny, które uwypu­
klają tragedję tego grzesznika walczącego z Bo­
giem. Kreacja Samberga jest tak dalece zwartą, 
tak jednolitą, że robi wrażenie jak gdyby wycio­
saną była z granitu. Obok p. Samberga nader uda­
ną sylwetkę stworzyła p Litwina a  dobre epizo­
dy miały panie Wellnerowa, Librowska Amzel, 
nadto panowie Amzel, Szadowski i Messinger.

Po przedstawieniu „Boga Zemsty'1 wyszedł na 
scenę cały zespół, a dyrektor Weissbof zakomuni­
kował publiczności, że udało się uzyskać zgodę p. 
Samberga na dalsze występy gościnne w Krako­
wie. Imieniem zespołu przemówił p. Birnbaum, któ 
ry złożył hołd twórczości wielkiego aktora. W  
krótkich, przez publiczność wciąż przerywanem o- 
kłaskami przemówieniu, wytlómaczył p. Samberg 
powody, dla. których >\ ostatniej chwili zmienił 
swe postanowienie opuszczenia Krakowa Kraków 
posiada publiczność, która rozumie i kocha teatr 
żydowski; gdy wybierał się do Krakowa ostrze­
gano go przed chłodem publiczności krakowskiej. 
W  Krakowie spotkał się jednak nie tylko ze zro 
lumiebfem prasy, t. j. „Nowego Dziennika", ale 
też z gorącem przyjęciem ze strony publiczności. 
Trzeba tej publiczności dać tylko dobry repertuar, 
a publiczność potrafi ocenić wysfiek twóccąg. P.

Zaćnienie słońca a teoria Einsteina
Londyn, w  styczniu.

•W tych dniach udała się na krążowniku ja ­
pońskim ,Kosuga* na wyspę Morlok ekskedy- 
c ja  naukowa złożona z angielskich, amerykan  
skich i rosyjskich astronomów i fizyków. W y  
spa Morlok należy do grup wysp Karolińskich  
pozostających obecnie pod protektoratem Ja­
pom ji Ekspedycja m a na celu przeprowadze­
n ie szeregu obserwacyj nad zaćmieniem słoń 
ca, które nastąpi 14 lutego br. Obserwowanie  
tego zjaw iska może się odbyć na wyspie Mor­
lok w  szczególnie dogodnych warunkach.* Głó  
w n a  faza zaćmienia będzie trwała wszystkiego 
2 minuty 6 sekund, czyli bardzo krótko, a  w  
tym  czasie muszą być dokonane bardzo ścisłe 
obserwacje i pomiary, których głównym  ce­
lem  m a być skontrolowanie teorji Einsteina 
w  tej je j części, która odnosi się do odchyle­
nia promieni świetlnych.

W  jakim  związku pozostają badania nad za 
ćmieniem słońca z teorją relatywizmu Einstei 
na? Jednem z głównych założeń tej teorji jest 
to, że energja jsst tylko jedną z form  materji. 
Energa w  jej różnych postaciach jest zatem  
zjawiskiem  materjaln.. D o  tego rzędu zjaw isk  
należy zaliczyć promieniowanie gwiazd. Ale  
promień św ietlny jako zjaw isko m atefjalne, 
podlega jak każda m aterja sile ciążenia. Otóż 
jak  twfierdzi Einstein, promienie świetlne, 
przepływając obok wielkich m as kosmicz­
nych, zostają przez nie przyciągane i zbaczają 
wówczas ze swej prostej drogi.

Takiem wielkiem ciałem kosmicznem, poło- 
żonem najbliżej ziemi jest słońce. Prom ie­
nie świetlne, biegnące z przestrzeni kosmicz­

nej, przepływając obok słońca, zostają przez 
nie przyciągnięte i odchylają się od swojej dro 
gi. Einstein określił cyfrowo owo odchylenie 
Ale jak  sprawdzić, to obliczenie, jak zaobserwa. 
wać i stwierdzić istnienie podobnego zjaiwjs-n 
ka?

Słońce, jest samo tak potężną gwiazda  
świetlną, iż w  bliskości jego nie można zaob* 
serwować żadnego innego światła prócz sio-, 
necznego. Dopiera zaćmienie słońca pozwała5 
dostrzec promienie innych gwiazd, leżących? 
poza słońcem.

Jeżeli Einstein m a rację, w  takim razie w i­
dzimy tuitaj z ziemi gwiazdy, których promie 
nie ulegają odchyleniu, nie tam na niebie, 
gdzie one faktycznie są, lecz przesunięte nieco 
dalej i to w  tym samym stopniu, w  jakim  od­
chylają się ich promienie. Stwierdzają zaś ten 
fakt dokonywane przez astronomów fotograf -  
je nieba przed i podczas zaćmienia. Poczynio­
ne później pom iary dystansów między gw iaz­
dam i wykazują dcikadnie odchylenie o  ile ono  
istnieje de facto.

Jeśli chodzi o ten eksperyment podczas za­
ćmienia słonecznego, był on przeprowadzany  
już dwukrotnie przez ekspedycje naukowe i 
okazało się, że istotnie promienie gw iazd u le­
ga ją  odchyleniu naskutek przyciągania ich 
przez słońce. Jednali podczas drugiej ekspedy 
cji okazało się, że cyfrowe pom iary odchyle­
nia nie zgadzają się z obliczeniami Ejnstejna. 
Otóż zadaniem obecnej, trzeciej ekspedycji 
jest rozwiązanie i wyjaśnienie tej sprzeczno­
ści, co ostatecznie będzie potwierdzeniem lub  
zaprzeczeniem teorji względności.

W  Anglii fa s zyzm  traktow any jest
hum orystycznie

Rothermere ośmieszy! Mes!ey’a
Londyn, w  styczniu.

Faszyzm angielski, którego reprezentantem  
by ł sir Oswald Mosley, nie mógł się dotąd po­
chwalić większymi sukcesami W p ły w a ły  na  
taki obrót rzeczy różne przyczyny natury eko­
nomicznej oraz politycznej. Faktem jest, że od 
czasu odejścia ód złota i obniżenia wartości 
funta szterlinga nastąpiła w  życiu gospodar- 
czem Anglji poprawa; wzrósł eksport, zwięk­
szyła się produkcja a również i konsumeja; o -  
słabło bezrobocie. Zniknęły więc przynajmniej 
w  znacznej części podniety i warunki sprzy­
jające rozwojowi ruchu o charakterze rady­
kalnym, Z  drugiej znów strony konserwatyzm  
polityczny Anglików  powstrzymuje ich od eks 
perymentów, teinbardziej, iż autorytet sir M o- 
sleya ani był, ani jest wielki w  społeczeń­
stwie angielskim.

Bardzo wyraźnie określił się stosunek opinji 
angielskiej do problematu faszyzmu w  w yn i­
ku apelu, jaki zamieścił lord Rothermere w  
swoim  dzienniku „Daily  Mail". Lord  Rother­
mere, który —  jak  i sir Mosley —  zmieniał 
barw ę swoich przekonań politycznych dość 
często, w yw iesił obecnie flagę faszystowską, 
nawołując ogół do zjednoczenia się w  obozie 
czarnych koszul. Przyjęcie^ jakie zgotowała 
prasa oraz opinja magnatowi prasowemu, mo 
gło go śmiało przekonać, że nie biorą go w  oj­
czyźnie na serjo i że apel jego potraktowany  
został jako wyskok humorystyczny.

Lord Rothermere liczył na poparcie go  
przez prasę lorda Beaverbrockea. Ale już w  
parę godzin po ukazaniu się .Daily M ail1 orga  
ny prasowe zależne od lorda Beaverbrocka w y

szydziły nielitościwic .eskapadę’ lordowską.
Faktem jest. że wystąpienie lorda Rotherme 

re zniszczyło, do reszty w pływ y i sympatje, nie 
znaczne zresztą, jakiemi rozoporządzał sir Mo 
sley i jego obóz. Opin ja o lordzie Rohermere 
jest w  Anglji ustalona: uważają go tutaj za 
postać groteskową, za polityka, który utrąci 
swojem  wystąpieniem każdą sprawę, każdą i- 
nocjatywę nawet niepozhawioną racji i sensu. 
Nie zapomniano jeszcze w  A nglji kampanji re 
wizyjnej prowęgierskiej, którą prowadził lord  
Rothermere, pamiętają też dobrze i odświeża­
ją  na łamach prasy przy tej okazji rozmaite 
wyczyny falstafowskie, w- jakie obfitowała kar  
jera króla prasowego. Manją Rothermera by ­
ło np. proklamowanie co pewien czas tego lub  
innego polityka jako jedynego zbawcę ojczyz­
ny i kandydata na dyktatora; galerja tych kan  
dydatów z lekkiej ręki Rothermer‘a jest długa; 
znajdujem y tu L loyd Georgea, Snowdena, Bea  
berbrooka, adm irała Horthy, Hohenzollernów, 
a wreszcie sir Oswalda Moslcya.

Rzecz prosta, iż apel Rothermera, zredagowa  
n y  pompatycznie i bombastycznie, a zalecają­
cy Mosleya jako tego, który zbawi kraj, m ógł 
wywołać jako reakcję salwę śmiechu. Potrak­
towany jako w ybryk  karnaw ałow y magnata, 
mającego dużo czasu i pieniędzy, apel Rother­
mera zaszkodził tylko temu, któremu m iał po  
móc.

Tak  więc eksperyment Rothermer‘a by ł o ty] 
le  celowy, iż wykazał, że w  najbliższej przy­
szłości reform y polityczno-społeczne o  zabar­
wieniu faszyatowskiem nie mogą się zakorze­
nić ani przyjąć w  Anglji.

Samberg zapowiedział wystawienie całego szeregu 
utworów poważnego repertuaru żydowskiego i  wy  
raził nadzieję, że publiczność nie odmówi swego 
moralnego poparcia teatrowi żydowskiemu w  Kra- 
kswie, który mimo trudności ohc* w jtejrać m  fie

sterunku poświęconym prawdziwej sztuce żydow­
skiej,

Miejmy i  my nadzieję, że wielki aktor żydowski 
aią ato p om yliła  ^
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Ja k  uratowano szpital żyd o w ski 
w  Wilnie od likwidacji

Wileńska „Cajt“  donosi o bardzo ch.irakterysty 
cznym wypadku, jak i zdarzył się w  W ilnie w  
związku z  zamierzoną likw idacją tamtejszego 
szpitala żydowskiego. Doaiodawna magistrat w i­
leński nosił się z  zamiare n zlikwidowania szpita­
la  żydowskego, obecnie nagle zamierza magi­
strat otworzyć w  tym szpitalu dział dla leczenia 
dzieci i  powołać ordynatora dla ginekologji. P rzy  
czyna tej nagłej zmiany jest dość osobliwa. N ie­
dawno przebywał wileński rabin, Rubinstein w  
W arszawie, gdzie złożył w izytę Marszałkowa Se­
natu Raczkiewiczowi. Marszałek Raczkiewicz za­
li teresował się -sytuacją Żydów w  W iln ie i  przy 
tej sposboności rabin Rubinstein opowiedział ln. 
iii. o zamierzonej likw idacji szpitala żydowskie­
go  Przed kilkoma tygodniami przybył do W ilna 
Marszałek Piłsudski i  Marszałek Raczkiewicz. W  
czasie pobytu Marszałka Piłsudskiego w  W ilnie,

' o O s

UlyroK skazujący Ks. Pszczyńskiego — 
s fzl s ię  prawomocny

Sąd Najw . w  W arszaw ie odrzucił skargę kasa­
cyjną ks. Pszczyńskiego przeciwko w yrokow i ka­
tow ickiego sądu okręg., na mocy którego ks. 
Pszczyński skazany został w  październiku ub. ro ­
ku na trzy tygodnie bezwzględnego aresztu za 
zatrudnianie obcokrajowców bez zgody śląskiego 
urzędu wojewódzkiego, w  swoich przedsiębior­
stwach. ’■> V  ■

Aresztowanie sprawców chuligańskich 
napadów , - y r .

Policja warszawska wykryła sprawców -cuch­
nących demoastracyj zorganizowanych w  sobotę 
wieczorem w  lokalach żydowskich. Aresztowano 
studentów uniwersytetu Franciszka Froezyńskie- 
go  studenta, Stanisława Broniezncgo, studenta 
wyższej szkoły handlowej i Franciszka L-wandow 
skiego, bezrobotnego ślusarza. W  czasie przesłu­
chania wszyscy trzej poda ii. nazwiska dalszych 
spólników, wskutek czego przeprowadzone będą 
nowe aresztowania.

Groźba zamknięcia kin w Warszawie
Delegacja Związku W łaścicieli Kinoteatró w w  

W arszaw ie odbyła dłuższą konferencję z dyrekto­
rem fin-ansowym zarządu miejskiego, który o~ 
świadczył delegacji, że jest przeciwny przedłuże­
niu po 1 lutego stosowania zniżek ’ -'"idual- 
nych w  podatku w idowiskowym  w  kinoteatrach, 
a to ze względu na stan kasy miejskiej

Delegacja podkreśliła w odpowiedzi, że cofnię­
cie tej, stosowanej już od 2 lat ulgi, może spo­
wodować zamknięcie kinoteatrów w  stolicy, gdyż 
ulga ta w  znacznym stopniu pozwala dotąd kino- 
tentiom przetrwać trudną sytuację.

Sprawa ta będzie ostatecznie zdecydowana 
przez prezydenta miasta dziś w  ś^odę. W  tymsa- 
mym dniu odbędzie się nadzwyczajne walne ze­
branie właścicieli kinoetatrów celem ustosunko­
wania się do decyzji w ładz miejskich.

W śród fi lino .vcó\v wysuwany jest ponadto pro­
jekt oryginalnej demonstracji przeciwko Zarzą­
dowi Miejskiemu. Kina stołeczne wyśw ietlałyby 
wyłącznie obrazy produkcji polskiej, zdejmując 
narrzae z afisza wszystkie film y zagraniczie. P o ­
nieważ od obrazów krajO'vych stawki podatko­
w e są minimalne, Knsa Miejska odczułaby tę de- 
r. omstrację nader dotkliw ie i Zarząd Miejski był­
by szybko zmuszony do kapitulacji.

IG przystępie ataku szalu — podpalił 
własny dam

Z Łodzi donoszą: W  domu przy ul. W esoełj 16 
rozegrała się dzika bójka pomiędzy właścicielem 
domu a lokatorami.

Jednopiętrowy ten dom należy do Jana Urban­
ka. Mieszka w  nim 4-ch lokatorów, którzy wsku­
tek braku zarobków, od dłuższego czasu zalegali 
z  opłatą. Urbanek skierował sprawę do sądu i 
uzyskał eksmisję, która jednak wskutek po iaó  
zainteresowanych, została wstrzymana. Wliado-

znaleźli się przy jednym stole następujący dygni­
tarze: Marszałek Piłsudski, jego brat Adam P ił­
sudski, Marszałek Raczkiew icz i wojewoda w  den 
ski Jaszczołt. Podczas rozm owy zapytał Marsza­
łek Raczkiewicz p. Adama Piłsudskiego, który 
zajmuje kierownicze stanowisko w  magistracie 
wileńskim, co słychać że szpitalem żydowskim, 
który ma zostać zlikwidowany. Rozmową zainte­
resował się Marszałek Piłsudski, a dowiedziaw­
szy się, że 'hodzi o  zamknięcie szpitala żydow­
skiego rzekł: „Broń Boże, nie należy Żydom w i­
leńskim wyrządzać krzyw dy".

Te s łow a zadecydowały (na korzyść szpitala 
żydowskiego w  Wilnie. O likw idacji szpitala n ie­
ma w ię ie j mowy. Kwestja szpitala żydowskiego 
zeszła temsamem z  porządku dziennego obrad Ma 
gistrału wileńskiego.

mość o tern wprowadziła Urbanka w  istny szał.
W czoraj kamieniczuik podpiwszy sobie należy­

cie, wdrapał się na dach swej jednopiętrowej po­
sesji i począł zrywać deski, wskutek czego uszko­
dził sufit w  mieszkaniu lokatora Merczyńskiego. 
W  pewnej chwili Urbanek zeskoczył z dachu 
przc-z zrobioną w  nim dziurę na strych i przy po­
mocy szmat oraz nafty usiłował spalić dom, aże­
by wtem sposób zemścić się na lokatorach. Zorjen 
towawszy się w  sytuacji lokatorzy, rzucili się 
na szaleńca, przyczem doszło do bijatyki, w  któ­
re j wszyscy odnieśli liczne rauy.

Kres zajściu położyła polipja, która spisała na. 
tthejścti protokół i pociągnęła Urbanka do odpo­
wiedział ności za usiłowanie podpalenia domu mie 
szkalnego.

Sąd doraźny ure Lw ow ie
Prokuratura sądu wojskowego OK. 6 w e L w o ­

w ie zajmuje się obecnie w  trybie postępowa i i a 
doraźnego oskarżeniem przeciwko mordercy eme­
rytowanej nauczycielki śp. Mańkowskiej, Którą ■— 
ajk -wiadomo, —  zgładził pasierb je j, szerego­
w iec 6 dywizjonu samochodowego. Rozprawa do­
raźna odbędzie się dopdero z  początkiem przy­
szłego tygodnia, według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa we wtorek 6 lutego br.

Wstrząsająca tragedia zredukowanego 
urzędnika

W  W ilnie rozegrała się wstrząsającą tragadja 
rodzinna.

Nocy ubiegłej zredukowany z dn. 1 lutego urzę­
dnik Izby skarbowej Michał Szodeliński zastrze­
l i ł  swoją żonę oraz 15-letndą córkę, poczym w y­
strzałem w  skroń pozbawił się życia.

Bratobójca zgtnąl na szubienicy
Z W ilna donoszą: Sąd okręgowy na ro.'.prawie 

doraźnej w  Święcianach rozpatrywał sprawę mie 
szkańca wsi Siemieliszki, Józefa Matuszkiewicza, 
oskarżonego o zamordowanie brata Jana w  ce­
lach rabunkowych. Po dokonaniu morderstwa Ma 
luszkiewicz podpalił stodołę, w  której pozostawił 
trupa brata

Matuszkiewicz do zbrodni przyznał się. Sąd ska 
zał go  na śmierć przez powieszenie.

Obrońca zw rócił się do p. Prezydenta o ułaska­
wienie. Z W arszawy nadeszła odpowiedź odmo­
wna, wobec czego wyrok został wykonany

Włamywacz ptilknąl brylant
Do policji w  W iln ie zgłosiła się Stanisława Ma­

łachowska z  meldunkiem, że została oskardzioma 
Zginęło 85 zł gotówką, srebrny zegarek, pierścio­
nek oraz wartościowy brylant.

Na miejsce wypadku niezwłocznie udali się 
funkcjonarjusze policji. Przeszukano : klatkę scho­
dową i istotnie w  demnym kąde znaleziono zna­
nego policji zawodowego złodzieja P iotra  Szu- 
Łiela, zam przy ulicy Łokieć 3. Szukiela zatrzy­
mano. W  chw ili gdy zatrzymany znalazł się na 
klatce schodowej komisarjatu P P  gdzie miała 
być dokonam osobista rewizja, wyciągnął magle

z kieszeni jakiś przedmiot i, zanipi któryś z  p o  
siennikowych zdołał mu przeszkodzić, włożył do 
ust i przełknął.

Na pytanie posterunkowego co przełknął,, Szu- 
kieł odpowiedział:

—  Otrułem siei
Do komisarjatu wezwano pogotowie. Ł^flcar* 

. stwierdził, że nawet m owy o zamachu samobój­
czym być nie może. W ówczas dopiero wyjaśniło 
się, że Szukiel, chcąc pozbyć się dowodu kradzie­
ży, połknął skradziony kamień.

W  czasie rew izji znaleziono u złodziejaszka 
skradzioną gotówkę. Brak było natomiast zegar­
ka, pierścionka, oraz kamienia, który znalazł 
„bezpieczny schron** w  żołądku

Szukiela przewieziono karetką pogotowia ra­
tunkowego do szpitala.

B . kapitan partu gdyńskiego — 
na lawie oskarżonych

Przed sądem w  Gdyni rozpoczęła się sprawa b. 
kapitana portu gdyńskiego, W ładysława Zaleskie 
go, któremu na podstawie dochodzeń dyscyplinar­
nych obniżono emeryturę o  25 proc., od czego 
wniósł cm odwołanie.

Akt oskarżenia zarzuca Zaleskiemu branie w y­
nagrodzeń za dawanie informacyj o ruchu stat­
ków, wystawienie niezgodnego z  p raw ią  za­
świadczenia okrętowego i pobieranie w  form ie 
w ęgla gratyfikacyj od firm y „Atlantic".

W  pierwszy dniu procesu wyjaśnia oskarżony, 
że w ęgiel otrzymany z  firm y „Atlantic'* zapłacił, 
a informacyj, za które pobierał gratyfikacje, udzie 
la ł poza godzinami służbo vemi. Informacyj tych 
udzielała zresztą przeważnie jego żona. Pieniądze 
za które nabył parcelę, p rzyw iózł jeszcze z  Kon­
stantynopola, gdzie miał w ielk ie dochody w  ma­
rynarce rosyjskiej

Nadużycia w magistracie kieleckim
W  wydziale egzekucyjnym magistratu w  K iel­

cach wykryto znaczne nadużycia, w  związku 
z czem prezydent miasta złożył doniesienie do pro 
kuratora i zaw iesił w  urzędowaniu trzech urzę­
dników Z polecenia sędziego śledczego areszto­
wano urzędników magistratu, Kozłowskiego, L e ­
wandowskiego i Michnowskiego. Następnie sędzia 
śledczy w  asystencji policji przybył do biur ma­
gistratu, gdzie opieczętował księgi kasowe.

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA
— NARESZC IE  D O CZEKALIŚM Y SIĘt W  tych

dniach została oddana do użytku publicznego ipder 
wsza w  Bielsku automatyczna rozmównica tele­
foniczna. Rozmównica została umieszczona w  w e­
stybulu dworca kolejowego w  Bielsku. Jedna roz­
mowa kosztuje 20 gr, które, w  razie zajęcia nu­
meru, aparat zwraca. Podobne rozmównice ma­
ją  być umieszczone w  różnych punktach miasta.

—  PO M YSŁO W Y ZŁODZIEJ W  R O L I U RZĘ­
D N IK A  M AG ISTRATU  W  B IA ŁE J . Mar ja ScHir- 
merowa, zam. w  Białej, ul. Cyniarska 14, przy­
jęła onegdaj na mieszkanie pewnego mężczyznę, 
który przedstawił się jako Stanisław Barczyńsfci 
ze Stanisławowa i twierdził, że przyjechał do Bia 
łe j celem objęcia posady w  magistracie Jeszcze 
tegoż samego dnia nowy lokator dokonał w ła ­
mania do szafy Schirmerowej, skąd skradł złoty 
zegarek i biżuterję, łącznej wartości 60 zł. Scbir- 
merowa dopiero na drugi dzień zauważyła kra­
dzież, lecz po Barczyńskim już nie było siada, 
YV tym samym dniu policja w  B iałej aresztowa­
ła  pewnego podejrzanego osobaika, legitymujące­
go się jako Leon Łuczyński. Okazało się jednak, 
że jest to Znany złodziej i  oszust Stefan Borowiń- 
ski z  Lodzi. P rzyznał się on do dokonania kra­
dzieży u Schirmerowej

—  STOW. K O B IE T  ŻYD . „W IZO*1 przypomina, 
Że zgłoszenia na cykl 3 wykładów  znanego peda­
goga i psychologa dra Lothara Spielmanna z P ra  
gi czeskiej, przyjmuje tylko do dnia 1 lutego p. 
P.eicherowa, Bielsko, Młyńska 9, codziennie od 
13—15, tel. 1468. Odczyty odbędą się w  ciągu lu­
tego br.

—  JUTRO  AKAD EM JA  K U  CZCI M. BRODBR- 
SONA Z OSOBISTYM U D ZIAŁE M  P O IT Y !  
Z okazji 29-lecia twórczości literackiej słynneg o  
poety żydowskiego, M. Brodersooa, odbędzie SłQ 

jutro w e czwartek 930 wtas& w  tali
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Żyd w  Bielsku uroczysta a£aśfemje X OJOKatynt
Udziałem iBrodersona, który wygłosi odczyt nt  
trag ika  i czary naszsgo teatru", poczem nastą­
pią recytacje z  własnych dzieł. Bilety w  cenie od 
75 g r do 2 zł wcześniej do nabycia w  firmie „Fo­
to- Plessner", Pasaż Tyrasa.

— GROŹNY POŻAR wybuchł ouegdaj w  sto­
dole Jana Kaisera w  Jasienicy ad Bielsko. Pa ­
stwą pożaru padła stodoła wesz z  znajduj ąceroi 
się tam narzędziami rolniczemi, ogólnej wartości 
około 10.000 zł.

—  ZE  SPORTU. W  tahftlt klasy''A  rozgrywek
0 mistrzostwo śląskie w  hokeju lodoiwym posu­
nął się cieszyński TEV. na drugie miejsce, poko­
nując Siemianowicki KH. w  stosunku 1:0 (0:0, 
1:0, 0:0). TEY stał się w  ten sposób groźnym kon-> 
kurentem Śląskiego KH. Katowice na. tytuł mi­
strza. — W  rozgrywkach mistrzowskich śląłkiej 
ligi pitki nożnej pokonał „Naprzód1* Lipiny ży­
wiecką „Koszarawę" w  stosunku 4:1 (2:1), zabez-
f reczaiąę sobie zwycięstwem tem tytuł mistrza 
ligi śląskiej.

Z  DZIEDZIC
ONEGDAJ obchodził nader poważany obywa­

tel naszego miasta, p. Markus Meróner, 70-lecde 
svych urodzin Jubilat jest oddanym członkiem 
naszej organizacji, a jego syn dr. Erwin Mechner, 
sćwokat w  Dziedzicach, należy do najbardziej 
zł służonyeh towarzyszy naszej dzielnicy

—  A W A N T U R A  ANTYSEM ICKA W  DZIEDZI­
CACH. Niejaki Mieczysław Gajda wywołał w  Dzie 
dzicach pnbliczną awanturę, przez wykrzykiwa­
nie gróźb pod adresem Żydów. Posterunek poli­
cyjny w  Dziedzicach sporządził doniesienie karne 
Ca zgorszenie publiczne.

Z Oświęcimia
W lEC  PROTESTACYJNY. Z inicjatywy Unji Sjo- 

idstów Rewizjonistów oraz Czytelni Żydowskiej od­
był się u nas masowy wiec protestacyjny przeciw c- 
grazueseniu imigracji do Palestyny. Zebranie zagaił 
tow. Dr. Drucks, poczem wygłosili referaty tow. Fer­
dynand Wulkan (Oświęcim) i Dr. Jakób Damm (Kra- 
Ww).

STARANIEM OSQ. AKIBA urządzony został w ub. 
tygodniu wieczór muzykalno-wokalny z nader uroz­
maiconym. programem. Słowo wstępne wygłosił Mgr. 
Rosthal z Krakowa. Dochód z tej imprezy przezna- 
CBOuy został na „Mifal Usyszkin".

Z  ORG. SYJONISTÓW REWIZJONISTÓW. Dnia 20 
b. m. odbyło się Walne Zebranie miejscowej Unji Sjo. 
ais*. Rewizjonistów. Po sprawozdaniu Zarządu z ca­
łorocznej działalności i ożywionej dyskusji wybrani 
U stali w skład nowego Wydziału: Dr. Iro Druks —  
prezes, P. Łittner —  sekretarz, D. Tanenbaum —  skar 
talk, oełonkowie Wydziału: I. SfLfen, P. Łazowert, N. 
Gokłbarg i B. Jarosch.

CZYTELNIA ŻYDOWSKA rozwinęła w bież. sezo- 
bie nader ożywioną działalność. I  tak prowadzone są 
regularnie seminaria z dziedziny sjonistyki, historii
1 literatury żydowskiej. Zorganizowano również cykl 
referatów o ideologji stamsjońskiej, które wygłasza 
tow. H. Lów.

NOW A PLACÓWKA SJONSKA. Ostatnio pow­
stała u nas organizacja „Hitachduth" (antyiebud). Or 
ganizacja ta posiada jut lokal i liczy około 80 człon­
ków. Na zaproszenie tej organizacji wygłosił u nas 
publiczny referat tow. prof. Mtlhlstein z Krakowa n. 
t :  „Znaczenie Hapoelu Hacair w Palestynie**.

ZE SPORTU. 2. T. G. S. „Kadimah" rozpoczęło już 
ówiozenia gimnastyczne pod kierownictwem instruk­
tora P. Littnera. Sekcja gimnastyczna przygotowuje 
się jut pilnie do mającego się odbyć w marcu doro­
cznego popisu gimnastycznego. W  ub. tygodniu ro- 
tegrała drużyna „Tel-Chaj" dwa mecze ping-ponge- 
We z drużyną Stow. Młodzieży Polskiej oraz Zw. 
Strzeleckiego, wygrywając w obu wypadkach 5:1 

16:1 '  (Few.).

A IILS  A S T H E B  najprzystojniejszy amant filmowy 
K A Y  F R A N C IS  uosobienie piękna kobiecego 
w  wielkim filmie ż  ostatnich dni dawnej Austrji B U R ZA  0 B R ZA SK U
Związek Światowy Ogólnych Sjonistów 

przeciw akcji petycyjnej
Otrzymujemy następujący komunikat:
Kierownictwo Zw iązku Światoiwego O gó l­

nych Sjonistów Centrala w  Europie powzięło 
w  dniu dzisiejszym na naradzie wszystkich 
czterech członków Kierownictwa, w  sprawie  
petycji rewizjonistycznej, jednomyślnie na ­
stępujące uchwały:

1) Kierownictwo Zw. św iat. Óg. Sjon., cen­
trala w- Europie, uważa petycję rewizjonisty- 
cznę za złamanie dyscypliny wobec uchwał 
Kongresu, w  m yśl których żadna grupa Św ia ­
towej Organizacji Sjomist. nie m a p raw a bez 
uprzedniego zezwolenia Egzekutywy podejmo  
w an ia  samodzielnych altcyj politycznych;

2 ) K ierownictwo oświadcza wobec tego, że, 
zgodnie z oświadczeniem Egzekutywy w  Lon  
dynie, z  powyższego powodu zajm uje negaty­
w ne stanowisko wobec petycji rewizjonistycz­
nej;

3 ) K ierownictwo oczekuje, że wszystkie ogSli 
no-sjonistyczne organizacje krajowe, grupki 
krajowe, jakoteż wszyscy ogólni sjoniści ai& 
wezm ą udziału w  podpisywaniu petycji.

Kraków, 30 stycznia 1934.
Dr. Ignacy Schwarzbart, przewodniczący.
Członkowie: D r Józef Rufeisen, Mgr. Leon  

Salpeter, D r Em il Schmorak.

Zlot „Hanoar Hacijooi*
W  niedzielę 4 lutego odbędzie się zlot galilu kra­

kowskiego i Zagłębia ruchu „Hanoar Haoioni" w 
Oświęcimiu. W  zlocie biorą udział członkowie gdudu 
I-go i Ii-go.

Początek zlotu o godz. 9-tej.
Porządek dzienny: 1) Otwarcie. 2) Powitania. 8) 

Zadania Ogólnego Sjonkmu w chwili obecnej: Mgr. 
I. Steiger. 4) Kibuc i jego walka w Erec: Ch Dau- 
hersoh. 5) Nasza droga wychowawcza: Mgr. D. Ru 
bin. 6) Nasze zadania w niobu chalucowym: L. Lu- 
stig. 7) Zamknięcie.

Podczas przerwy obiadowej odbędzie się posiedze­
nie kierowników gniazd.

Wieczorem odbędzie się referat publiczny z udzia­
łem Mgr. L Steigera n. t. DrOga młodzieży żydów 
skiej w chwili obecnej.

W  zlocie biorą udział następujące gniazda: Kra­
ków, Chrzanów, Trzebinia, Wadowice, Cieszyn, Biel­
sko, Katowice, Będzin, Dąbrowa Górnicza, Zawier­
cie, Modrzejów, Sławków, Olkusz, Działoszyce, Kazi­
mierza Wielka, Koszyoe, Książ Wielki, Miechów, 
Charsznica, Nowy Korczyn, Proszowice, Pilica., PM  
czów, Słomniki, Szczekociny, Wiślica, Wodzisław, 
Wolbrom, Żarnowiec i Sosnowiec.

Wszystkie gniazda winny rozpocząć przygotowa­
nia do zlotu,
■iroreireiireroireroMzrereroreiroirore111111" 11" 1̂ !1̂ ^

SPR AW Y SPOŁECZNE

Rozporządzenie w sprawie 
położnych

Obwieszczeniem ministra opieka społecznej o- 
głoszony zost ał 'je inolity tekst rozporządzenia Pre  
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 marca 1928 r. 
o położnych.

Prawo wykonywania zawodu i używania tytu­
łu położnej przysługuje osobom, które ukończy­
ły jedną z państwowych lub samorządowych 
szkół położnych, względnie złożyły egzamin po 
ukończeniu jednej z prywatnych szkół. Osobom, 
które zostały zarejestr cwane przez władze admi­
nistracyjne przed wejściem w  żyeie tego rozpo­
rządzenia, przysługuje prawo wykonywania za­
wodu i używania tytułu położnej na zasadzie do- 
tychcsasowycb przepisów.

JEGO W YG R A N A .
Pewien Francuz, który mieszkał przez długie 

lata w  Londynie, naturalizował się. Jego znajomy 
rodak, spotkawszy go kiedyś, czynił mu z tej ra­
cji gorzkie wyrzuty:

—  Cóieś wygrął na tem?
—  Przedewszystkiem bitwę pod Waterloo! —■ 

brzmiała dumna odpowiedź. (Tit-BltsJ.
ZROZUMIAŁE

—  Wiesz, Karolciu, twój narzeczony ma krzy­
we nogi.

—  Nic dziwnego, moja droga, nie może być ina 
czej, skoro całe brzemię interesów firmy spoczywa 
na jego plecach. ĆLeRirej.

Zakłady dla niepoprawnych
Minister sprawiedliwości wydał rozporządzenie 

w  sprawie organizacji zakładów dla niepopraw­
nych przestępców. Poza postanowieniami ogólne­
mu rozporządzenie zawiera przepisy dotyczące kie 
rownictwa i nadzoru, organizacji życia zakłado­
wego, pracy, opieki duchownej, oświaty, wycho­
wania fizycznego, odżywiania i odzieży, odwie­
dzania i korespondencji, zasad utrzymania rygo­
ru i dyscypliny, zasad udzielania urlopów i wy­
padków zawieszenia wykonania środka zabezpie­
czającego. Do Czasu utworzenia specjalnego za­
kładu dla kobiet, wyodrębnia się w zakładach mę­
skich specjalne oddziały dla kobiet. W  razie bra­
ku miejsc w  zakładach dla niepopra wnych, prze­
stępców niepoprawnych umieszcza się w  osob­
nych oddziałach, utworzonym przy vięzieniach. 
Pierwszy zakład dla niepoprawnych tworzy się 
w Korouowie

Wystawy krakowskie 
Pierwsza wystawa Sekcji Plasty­
ków przy Związku Legionistów

W  niedzielę 4 lutego fc. r. o godz. 10 rano nastą­
pi w  Krakowie w  salach Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych otwarcie Wystawy Artystów Le- 
gjonowyóh, nad którą protektorat objął Marsz. 
Piłsudski.

Wystawa zapowiada się pod każdym względem 
interesująco. Około sześćdziesięciu malarzy, rzeź­
biarzy, grafików, arebiteatów bierze udział w tej 
ekspozycji tak, że cały Pała© Sztuki wypełni się 
najszczelniej. Prace nad dekoracją Pałacu na ze­
wnątrz i wewnątrz rozpełzną się niebawem. Od 
czwartku Pałac będzie dla publiczności zamknię­
ty gdyż zacznie pracować komisja artystyczna nad 
segregowaniem, i zawieszaniem dzieł.

Otwarcie Wystawy będzie miało charakter u- 
roczysty. Bogato ilustrowany katalog Wystawy, 
stanie się cenną pamiątką tej, imprezy. N a  ulicach 
miasta pojawią się w  tyob drdach artystyczne afi 
sze tej wystawy.

Wstęp, pomimo wielkch kosztów urządzenia, 
normalny.

—  Wystawy zbiorowe Hermana Ehrmana, Gizy 
Nebenzahl-WIstreichoweJ, Leo Schenkrra, Norber. 
ta Strassberga w  Zrzeszeniu Żyd. Art. Mai. i Rzeźb.
w  Żyd. Domu Akadem Przemyska 3 —  otwarte 
codz. bez przerwy od godz. 11-tej przedp. do 4-tej 
popoł. Wstęp wraz z katalogiem 50 gr.

—  Ostatnie dni wystawy „Zjednoczenia". Wy-
etawa „Zjednoczenia dobiega końca. Tylko jesz­
cze jeden tydzień będą mieli możność miłośnicy 
sztuki oglądać eksponaty znakomitych plastyków 
żydowskich w salach Kcła Obywateskiego przy 
ul. Grodzkiej 13, I p. W  wystawach zbiorowych 
prezentują swoje dzieła, Ign. Hirszfang (Paryż) i 
Finkelstein (Łódź), zaś w wystawie bieżącej bio­
rą udział art. mai.: L. Lewkowicz, A. Markowicz, 
Sz. Mtiller, E. Ohrenstein. J. Pfeffsrberg i A. Sol- 
dinger. Wystawa otwarta codziennie od 10 do 4 
pop. Wstęp wraz z katabgiem 50 gr.

Przed otwarciem wystawy 
kobierców i ceramiki

W  sali bibljoteeznej: Muzeum Narodowego w Su 
kiennieaćh odbyło się posiedzenie ogólnego Ko­
mitetu Wystawy kobierców i ceramiki

Posiedzenie zagaił prof U. J. Juijar- Nowak. —  
Kolejno referowali sprawy związane z wystawą 
Dr. Buczkowski, Alfred Holender i Dr. Bocheńiki, 
poczem licznie zebrani członkowie oglądali cały 
jnaterjał wystawowy wyrażając Eię z calem uzna­
niem o poczynionych przygotowaniach niezwykłej 
i imponującej wystawy.

Zainteresowanie wśró 1 społeczeństwa jest bar­
dzo wielkie, toteż Dyrekcja Muzeum otrzymuje 
codziennie licznę zgłoszeida na zaproszenia i zamó 
wienla *na, katalogi. W  piątek 2 lutego o sod. 12 
w poł. uroczyste otwarcie.
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KO L
Nie wolno

Mie damy zamknąć Erec bram 
Nikomu!
N ie damy kluczy zabrać nam 
Naszego domu.
Musimy znów jak ongi mieć 
Własną strzechę!
A  nie wzbronią nam je j przecie 

Lu fy karabinów...
Nic nad matkę nie jest. droższe 

Dla stęsknionych synów—
Mesjasza porwiemy z nieba.- 
Czekać nie będziem 
Nie trzeba —

(J. Frei).

Zbyt spokojnie przyjęła opinja sjonistyczua tak 
wielkie ograniczenie aliji do Erec, w  chwili, kiedy 
setki tysięcy Żydów, wpędzonych w  ślepą uliczkę 
golusu, oblega urzędy palestyńskie, domagając 
się natarczywie certyfikatu —  możności egzysten­
cji.

Dlaczego milczymy? Czy znajdują się wśród 
nas tacy naiwni, którzy uwierzą, że są to , tylko 
zarządzenia przejściowe? Czy nie jest dość wido- 
oznem z tego łańcucha faktów, że system, nasta­
w iony na całkowitą likw idację deklaracji Balfou- 
ra, wchodzi w  końcową fazę realizacji? Trudno 
żyw ić głębiej uzasadnione nadzieje, że minister­
stwo nasze, kołatająee od tygodni w  bramy Fo- 
reign Office, rozporządza dość silnemi argumenta­
mi, by zmienić podstawy polityki obecnego gabi­
netu brytyjskiego odnośnie do sjonizmu.

Budowa żydowskiej siedziby narodowej w P a ­
lestynie oznacza eropeizację w  szybkiem tempie 
Bliskiego Wschodu. Staje to w  poprzek żyw ot­
nym interesom brytyjskim. Imperjum utrzymuje 
się bowiem dzięki hegemonji cyw ilizacji nad bar­
barzyństwem. Sjonizm grozi zbyt szybkiem pcd- 
aiesieniem ekonomicznem, kulturalnem i politycz- 
aem ludów arabskich —  wzmocnieniem pędu do 
niezależności politycznej, w  którem to dążeniu sjo 
nizm odgrywa rolę katalizatora. Podnieca zapew­
ne te dążeuia przykład Egiptu i  Iraku. L ikw ida­
cja sjonizmu, to zaniknięcie sił żywotnych dla bu­
dzącego się Wschodu.

Trudno likwidację swych zobowiązań m iędzy­
narodowych uzasadnić wobec opinji publicznej w 
chwili, gdy  świat ujrzał, że sjonizm stal się czyn­
nikiem rozwoju i postępu dla kraju, gdy  pomno­
ży ł w ielokroć jego  majątek, gdy  stworzył tysiące 
warsztatów pracy, gdy  opuszczony 1 zniszczony 
kraj stał się ogniskiem, pociągającem nietylko 
Żydów, lecz samych Arabów. A  stał się takim je­
dynie dzięki żydowskim wysiłkom i pracy. Nale­
ży  znaleźć płaszczyk dla pokrycia swych praw 
dziwych zamiarów. Doświadczona i  wynalazcza 
administracja, angielska znalazła ta k i— „krzywdę 

Arabów ". Od lat szermuje tem pojęciem na prawo 
I na lewo, wybiera „kom isje" dla zbadania je j roz­
miarów, ilości bezrobotnych, bezrolnych —  p o ­
zwala organizować się swobodnie arabskiemu na­
cjonalizmowi, od czasu do czasu pozwala mu w y ­
buchnąć, by z faktu tego ukuć dla siebie argu­
menty. „Em igracja Żydów doprowadza do krwa­
wych zaburzeń". Jako odpowiedzialni za kra j ua 
mocy mandatu, nie możemy dopuścić do rozru­
chów. Musimy zamknąć dopływ  Żydów. A  argu 
ment ten byl dla administracji angielskiej tembar- 
dziej na rękę, że Europa nie zbyt w ierzyła zape­
wnieniom o krzywdzie Arabów i ośmieliła się po­
dać te fak ty  w  wątpliwość na ostatniem posiedze 
ulu Kom isji Mandatowej. Duży niepokój wzbud/i 
ło  powszechne dążenie skierowania fali uchodź 
ców niemieckich do Palestyny. N iewygodną jest 
kontrola opinji politycznej Europy. Administra 
eja przemyśliwa ustawicznie nad usamodzielnię 
i cm Palestyny, —  pragnie przy zachowaniu peł-

milczeć!
ni wpływu imperjum, przerzucić na innych odpo­
wiedzialność za mandat. Jak groźne widmo w y ­
łania się ku nam Legislative Council.

A  m y milczymy, gdy ogień sypie się na nasze 
g łow y, we wszystkich krajach. Gdy hitleryzm po­
budza wszędzie reakcję do krwawych czynów prze 
ciw nam, a dzień żydowski zachodzi widmem po­
gromów. Dusimy się w  ślepej ulicy golusu, pozwa­
lamy burzyć bezkarnie wszelkie nasze szanse, san­
kcjonujemy naszem milczeniem to bezgraniczne 
bezprawie, pozwalamy urabiać na świecie przeko­
nanie, że za naszemi wrogam i jest słuszność, —  
milcząc —  torujemy drogę krzywdzie.

W  organizacji sjonistyeznej za słabą jest —  tro 
ska za całość. Nada! ży je społeczeństwo sjonisty- 
cznc przekonaniem, ,że najważniejszym proble­
mem jest zniszczenie „czerwonego" Histadrutu, 
lub wytępienie rewizjonistycznego „faszyzmu". 
Przym iotnik stał się ważniejszy od rzeczownika 
—  jak się ktoś tpafnie wyraził. Społeczeństwo sjo- 
nistycznc, pozbawione jednoczącego ogniska na­
rodowej kultury, brnące po uszy w  asymilacji, u- 
robione pod wpływem Europy, podzieliło się na 
dwie walczące na śmierć i  życie „rasy“ ... N ic dzi­
wnego, że w  te j atmosferze hasło rządu jedności 
narodowej, było głosem wołających na puszczy. 
N ie umiemy dziś nietylko razem pracować, ale 
nawet razem ratować —  wspólne mienie.

Winniśmy przerwać milczenie. W yjść na ulicę i 
najprymitywniejszemi środkami uderzyć na alarm 
Zwrócić się z apelem do całego świata. —  Poru 
szyć całą opinję publiczną. Pobudzać ustawicznie 
świat i  siebie. Zorganizować w ielką ofenzywę 
wszelkiemi dostępnemi środkami. Błędem jest w

naszem położeniu, a szczególnie w  obecnej chwili 
kłaść nacisk na dyplomację —  nasza polityka — 
to poruszenie Europy, to krzyk uciśnionych, k tó ­
ry poruszy sumienie. A  kto zaręczy, że jakaś siła 
nie uczepi się tego krzyku i nie wytoczy 6prawy 
na właściwy teren?!

Narazie toczy się w  sjoniźmie walka bratobój­
cza, bez sensu i celu, nikt nie myśli o obronie na 
w ielką skalę. Czy potrafi się zerwać do dużego 
czynu obóz sjonistyczny? Ozy przywódcy nasi sta 
ną na wysokości zadania? Czy nie zawiedzie o- 
fiarność? Czy przebudzenie nie nastąpi, gdy wszel 
kie szanse zostaną, zniszczone —  oto myśli, które 
w  tej chwili nękać winny każdego sjomistę.

O koncentrację sił w obliczu niebezpieczeństwa 
zagłady żydostwa, likw idacji sjonizmu —  walczy 
nasz ruch. Samotni borykamy się o tę prawdę. 
Umysły są rozognione, uczucia wezbrane wzaje­
mną nienawiścią, obóz sjonistyczny rozbity na 
dwa wrogie skrzydła. A le  obuchem bijące w na* 
nieszczęścia otrzeźwiają ludzi. Musimy przytępić 
namiętności, zestrzelić szeregi, zawrzeć przymie­
rze pojednania.

Niema rozpaczy w  naszych szeregach. Sjondsm 
musi zwyciężyć. Nie zrezygnujemy ze sjonizmu* 
jak nie zrezygnujemy z naszego życia. To, co jest 
d la  A nglji interesem, kalkulacją, —  jest d la  na* 
życiem, wiarą, (kii pójdą, ustąpią —  m y 6ię osta­
niemy. Sjonizm jest siłą niezniszczalną, która tkwi 
w  naszych sercach, która musi się wyzwolić, któ­
rej żadna burza nie zniszczy, żaden kamień nie 
przywali. N ie zejdziemy z drogi naszego życia, nie 
przestaniemy być sobą. Sjonizm płonie w  maszycK 
sercach i czy zamkną aliję, czy nie, czy jutro w y­
myślą inne ustawy —  nasza w iara się ostanie, z w y  
ciężyć możemy tylko —  My.

J. S*

Z  myśli o sjoniźmie
Czem właściwie jest sjonizm? Rozpowszechnio­

ne jest zdanie że sjonizm jest tylko pewną kon­
cepcją polityczną. T o  zdanie jest błędne. Sjonizm 
istniał już przed wystąpieniem Herzla. Sjonizm ts 
współczesna droga narodu żydowskiego, to forma 
naszego życia. Możemy pozostać Żydami jedynie 
przez odbudowę Palestyny. I  d latego czy odbudo­
wa postępuje naprzód, czy  też je j tempo jest 
wstrzymane, m y z sjonizmu zrezygnować nie mo­
żemy, inaczej życie nasze nie m iałoby sensu, celu.
O sjoniźmie nikogo przekonać nie można, nie trze­
ba.

*  •  w

Sjonizm jest pewną wiarą, dostosowaną do ka- 
tegoryj myślenia współczesnego człowieka. W  ra­
mach relig ijnej kultury zrodziła się w iara w  pTzyj 
śeie Mesjasza. Odpowiednikiem dzisiejszej kultury 
jest sjonizm. W  okresie gdy  na całym Swiecie kw i 
tła  wiara w  cuda, mogła niezaczepiona utrzymy­
wać się w iara w  Mesjasza. Żyd, choć z dnia na 
dzień oczekiwał przyjścia Mesjasza, nie liczy ł się 
z tem prawdziwie, nie m ógł się liczyć, widząc, źe 
dnie mijają, a Mesjasz nie nadchodzi; musiał się 
urządzić w  życiu. Mimo to  nadal w ierzył w Mesja­
sza. On nie był przekonany o tem. ale nie przestał 
wierzyć. Bowiem poza państwem rozumu istnieją 
pewne sprawy, o których możliwości człowiek nie 
jest przekonany, w ierzy jednak, że muszą nastą 
pić. T o  jest możliwe dlatego, że ja chcę, że ja mu­
szę chcieć; to m u s i  n a s t ą p i ć ,  inaczej ży­
cie moje pozbawione jest sensu. Ten, który nie 
ma potrzeby sjonizmu, temu go nikt nie udowo 
dni.

# *  *

Sjonizm nie powstał tą drogą, że ktoś wymyślił 
taką teorję,, przekonał inych. Powstał i -ozpowsze 
chnił się dlatego, że okazał się jedynem wyjściem

dla żydostwa. Jest on konkretną formą dla tych

wszystkich Żydów, którzy nie m ogą odejść od  ż y . 
dostwa, chociaż zabrakło im w iary w coda.

*  *  *

Sjonizm jest nietylko wiarą, ale jest czynem. 
Z chwilą upadku w iary  zagasłaby nietylko pacho* 
dnia, która przyświeca naszej drodze, prowadzi 
nas przez życie, ale ustałby i czyn. Czyn ten do# 
maga się coraz bardziej człowieka-Zyda. Z  począ­
tku wydawało się, że jest wystarczającem kupić 
szekla, brać udział w jakiemś zgromadzeniu sjonl- 
styeznem. Z  czasem okazdto się, że to nie wystar­
cza. Człowiek czuł, że to nie wystarcza, że to go 
nie zadawala. Powstało chalucijut, czyn wielki* 
obejmujący cale życie człowieka. Powstały orga­
nizacje ehalucowe, zrodził się ruch młodzieży.

*  *  #

Organizacja nasza jest pierwszą, która sobie to 
ujęcie sjonizmu uświadomiła. W  innych organiza­
cjach młodzieży punktem wyjścia by ły  zewnętrz­
ne pozory sjonizmu, pewna myśl zbyt polityczna, 
zbyt nieżydowska. Niektóre z nich, idąc tą drogą 
mogą utracić wszystko, co jeszcze teraz posiada­
ją, ostatnią nić, która je wiąże z żydostwem. D la­
tego ważnem jest uświadomienie sobie przez orga 
nizację te j roli, którą ona ma spełnić.

Z ruchu „Akiby“
Dnia 7 i 8 b. ra. odbyło się w Tarnowie w iokaia 

tamtejszej pługi posiedzenie Waad Merkazi, w któ- 
rem wzięli udział członkowie Sekretarjatu Naczelne­
go, kierownicy okręgów i kierownicy pług.

Posiedzenie otworzył przewodniczący Hans LOw, 
kreśląc ogólnie sytuację w żydostwie i odczytują* 
powitania od Światowego Związku Ogólnych Sjoni* 
stów. Egzekutywy dla zachodniej Małopolski i Ślą­
ska. kibucu w P a le ty  nie. Sekretarjatu dla zachod­
niej Europy i gniazda w Paryżu.

Następnie składa Nosze Singer sprawozdani# * 
pracy Sekretarjatu Naczelnego, podkreślając rozrost 
terytorjalny i liczebny Ruchu, idący w parte z wew
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nęUzną konsolidacją T usamodzielnieniem szeregu
gniazd, intensywną pracę wewnętrzną, pracę w  akcji 
antyhitlerowskiej oraz wydanie i utrzymanie tygod 
aika „Diwrej Akiba". Referat uzupełnił Jehuda Oh- 
irensteiu, omawiając problematyką i położenie kibucu 
yr Erec.

Joel Dreiblatt analizuje obecną eytuaoję w  Bjoniź-
inie, podkreślając na tle wzmagającego się zacietrze 
wienia partyjnego rolę naszego Ruchu.

Jaków Frand omawia wytyczne dla pracy naszej 
w  Palestynie. Poddaje krytyce lewicę rewizjoni/.mu 
jak i Mizrachi, poczern przechodzi do krytyki ogól­
nego sjonizmu i podaje konkretny plan pracy naszej 
w Palestynie.

Wśród referatu J. Frauda przybył na posiedzenie 
tow. Joachim Neiger, członek A. C., który wygłosił 
referat o obecnej sytuacji politycznej.

O realizacji gdudu pierwszego referuje Aharon 
Liebeskind i wskazuje na duże postępy, jakie Ruch 
ostatnio na tem polu poczynił.

J. Scliuldenfrei referuje o akcji antyhitlerowskiej 
i omawia działalność frontu antyhitlerowskiego w 
Krakowie.

J. Nichthauser referuje o stanie tygodnika Ruchu 
j.Diwrej Akiba“ , podaje sprawozdania, cyfry i plan 
rozbudowy tygodnika.

Aloszo Hecht omówił stosunek nasz do organizacyj 
krajowych i podał wytyczne naszej współpracy s 
niemi.

Eljahu Hofstatter zreferował problemy organizacji 
ohalucowej, złożył sprawozdanie ze zjazdu we Lwo 
Wie.

Pozatem odbyło się posiedzenie kierowników plag 
hachszary i kierowników okręgów.

W  związku z posiedzeniem Waad Merkazi urządzi­
ło gniazdo tarnowskie uroczystą Akademję, na któ­
rej przy wypełnionej sali przemawiali J. Frand, J. 
Schuldenfrei i Zwi Sternheim na temat: „Nasza wal­
ka o sjanizm". Akademji przewodniczył tow. Joachim 
Neiger.

• • •

Na ostatnim zjeżdzie org. „Hechaiuc Pion'er“  wi­
doczną była przemiana ideowa i organizacyjna tej 
instytucji. Ta  do niedawna domena jednej partji sta­
je  się zwolna organizacją, umożliwiającą skupieni; 
całej młodzieży chalucowejj. Wyraźnie wskazywały 
aa to słowa, które padły na otwarciu zjazdu: „Prag­
niemy, by „Hechaluc" obejmował całą młodzież od 
Haszomer Hacair po Betar", bez pogwałcenia i .di 
przekonań, na równych prawach i obowiązkach, a 
podstawą zjednoczenia niech będą trzy zasady: ję ­
zyk hebrajski, praca własnych rąk i przynależność 
do „Histadrut Haowdim“. Ogólny charakter organi­
zacji uwidocznił się w braku czerwonych sztandarów 
i  dyskusyj na temat socjalizmu. Przemiana ta doko­
nała się pod wpływem naszego Ruchu, który na o 
atatuim zjeżdzie reprezentowany był przez 32 delega­
tów. Duch, panujący na zjeżdzie, jakoteż wybór 
przedstawicieli innych ugrupowań do kierownictwa 
dowodzą słuszności zajętego przez „Akibę“  stanowi­
ska.

W  Sekretariacie Centralnym org. Hechaluc uzy­
skała nasza organizacja 3 reprezentantów: J. Rund- 
stein, E. Hofstatter i R. Mahler.

*  ;• •
Ruch nasz wydaje od szeregu tygodni własny, sta­

le ukazujący się organ „Diwrej Akiba". Dotychczas 
ukazało się 10 numerów. Każdy numer ma 24 stroa 
objętości. Pismo zawiera stały dział informacyjny 
„Z  tygodnia na tydzień", rubrykę, w której omawia­
ne są wszystkie aktualne problemy sjonistyczne i ży­
dowskie, dział problemów wychowawczych i  ideolo­
gicznych Ruchu, dział korespondencyjny, obszerną 
kronikę z życia organizacji i dział sprawności. Duża 
liczba abonentów i szeroka poczytność poza ramami 
orgauizacji wskazuje na duże zainteresowanie, jakie 
ukazanie się naszego tygodnika wywołało w szero­
kich rzeszach społeczeństwa.

• »  •
W  Erec utworzona została trzecia pługa kibucu 

A. H. H. „Ak iba" w Ekron koło Riszon Lecijon. Jest 
to kolonja, zamieszkała przez kolonistów rotszyldo- 
wskich, łamiących notorycznie zasadę pracy żydów, 
skiej. Nie utrzymał się tam jeszcze żaden kibuc.

• • •

Ostatnie posiedzenie Waad Merkazi wybrało kiero­
wnictwa okręgów w następującym składzie: okręg
Śląska Cieszyńskiego —  Friedel Selinger, Herman 
R&chmaun; okręg Górnośląski —  Cbaim Weinryb, 
Aron Kaufmann; okręg Zagłębia —  Izak Welnberg 
okręg chrzanowski —  Rachel Horowitz, okręg kra­
kowski —  Jaakow Fleischer, miasto Kraków — Aha­
ron Liebeskind, galil tarnowski *— Pola Bitter. galil 
,i aro sławek! —  B. Krieger. galil lwowski —  Herman 
Silbermann Mirjam Frey, galil stanisławowski —  Da 
wid Hausmatm, galil tarnopolski —  Akiba Katz, ga

Sonja Henie mistriynią Europy
W  obecności 800 widzów odbyły się ub. niedzieli 

w  Pradze popisy łyżwiarskie w jeździe figurowej O 
mistrzostwo Europy. Zwyciężyła zasłużenie najlepsza 
lyżwiarka świata, fenomenalna Sonja Henie.

Na drugiem miejscu uplasowała się bezspornie Au 
strjaczka Landbeck. 3) Winson (USA), 4) Taylor (Au 
glja).

STIEPL wygrał mistrzostwo łyżwiarskie Austrji w 
jeździe szybkiej (1500 i 10.000 mtr.).

WAŻNIEJSZE ZDARZENIA HOKEJOWE.

Budapeszt: Saskatoon Quakers—Repr. Węgier 0:0 
i 7:0. —  Zurych: USA Rangers—Reprez. Szwajcarj. 
0:3, z Rtpr. Zurychu 1:1. —  Ottawa Shamrocks—USA 
Rangers 5:1 w Glasgowie, 2:0 i 0:1 w  Londynie, z 
Repr. Francji 4:1 w Paryżu. —  Katowice: Sokół 
fr a k ó w )—Pogoń 3:2. —  Lwów: Pogoń—Hasmonea 
11:1, Pogoń zdobywa wicemistrzostwo Lwowa za 
Czarnymi i przed Lechją. Hasmonea—Dror 8:0, L T Ł  
—Ozuwaj (Przemyśl) 2:1 i 2:6. —  Bydgoszcz: Polor.ja 
— Sokół (Grudziądz) 2:0 i 4:0. — Krynica: Makkafci 
—KSK 2:1, z KTH  H. 8:0 i 3:0, ze Strzelcem 3:1 i 
1:0. — Uźhorod: Kryn. TH— CSK 2:1.

„NOWA' DZIENNIK" czwartek 1. II. 1934

NOWY TRENER-AMATOR POLSKICH NARC IA­
RZY — NORWEG PER JONSON.

Polski Związek Narciarski pozyskał na trenera na 
szych zawodników doskonałego skoczka norweskie­
go, Pera Jonsona. Jest on członkiem klubu narciar­
skiego „Ready" w Oslo i specjalizuje się w skokach. 
Jonson przed kilku dniami przybył do Polski i po o- 
trzymaniu wskazówek na Komisji Sportowej PolBkie 
go Związku Narciarskiego, udał się już do Zakopa­
nego. Niestety, z powodu niedostatecznej pokrywy 
śniegu na skoczni, trening narazie odbywać się nie 
może. Spodziewane są jednak w bliskim czasie więk­
sze opady śnieżne, tak, że Jonson będzie mógł pod­
ciągnąć najlepszą naszą klasę do reprezentacyjnego 
poziomu, jaki będzie potrzebny szczególnie podczas 
występu na zawodach FIS w Solleftea. Po przepro­
wadzeniu kursu treningowego w  Zakopanem — Jon­
son pojedzie do innych ośrodków, gdzie Komisja 
Sportowa zamierza zorganizować kursy doskonalące 
dlń zawodników prowincjonalnych.

Wiadomości bokserskie
MECZ BOKSERSKI POLSKA— NIEMCY został o 

statecznie przez Niemiecki Zw. bokserski odwołany. 
Niemcy zawiadomiły zarząd PZB, że mogą przyje­
chać dopiero w końcu kwietnia, ale termin ten koli­
duje % wyjazdem naszych pięściarzy do Ameryki (2 
maja), wobec czego najprawdopodobniej mecz z Niem 
cami zostanie przełożony na później.

MECZ BOKSERSKI ŁÓDŹ— WROCŁAW.
W  dniu 4 lutego b. r. odbędzie się w Łodzi między 

miastowy mecz bokserski Łódź—Wrocław.
ŁKS— HAKOAH mecz bokserski w Łodzi zakoń­

czył się 8:6 pkt.

lii łódzki — Joel Loffelholz. galil warszawski — Du­
nek Gross, galil kielecki —  Majer Sehałl, galil wołyń 
ski —  Majer Liiwy, Sekretarjat dla Europy zachol 
niej — Josejf Rundstein.

• • •

W  okresie zimowym odbyło się 5 koloułj wycho­
wawczych w Ruchu:

1) Kolonja w  Sanoku dla galilu jasielskiego, sano­
ckiego i gorlickiego. W  kolouji brało udział 100 ucze­
stników.

2) Kolonja w Brandwlcy koło Rozwadowa dla ga 
liłu tarnowskiego, warszawskiego i Krakowa. Kolo­
nja liczyła około 130 uczestników.

3) Kolonja w  Żywcu dla obu galilów śląskich, 
chrzanowskiego, Zagłębia, Łodzi i Krakowa. Kolonja 
liczyła 160 uczestników.

4) Kolonja w Horyńcu dla galilu stanisławowskie­
go, tarnopolskiego, lwowskiego i jarosławskiego. —
W  kolonji brało udział 90 uczestników.

6) Kolonja w  Międzyszynie dla okręgu warszaw­
skiego i miasta Warszawy. W  kolonji wzięło udział 
ponad 100 członków gdudu HI. i IŁ

Ogół kolonij miał na celu pogłębienie ideologiozne 
i wychowawcze organizacji, zbliżenie członków Ru 
ohu i hebraizację. Dzień wypełniały kursa hebrajskie, 
chug Tnachu, czytanki i pogadanki. Kolonje zadanie 
swe spełniły i przyczyniły się do wzmocnienia i kon­
solidacji wewnętrznej Ruchu.
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Dror mistrzem Lwowa 
w koszykówce panów

Ubiegłej niedzieli zostały ukończone zimowe mi­
strzostwa Lwowa w koszykówce panów. Tytuł mi­
strza zdobył zespól ŻTG Dror, wygrywając wszyst­
kie spotkania.

Turniej stał na bardzo wysokim poziomie. Na pier­
wszy plan wybiła się drużyna zwycięzców, która 
dzięki doskonalej linji obrony i szybkiemu oraz wy* 
soko technicznie zaawansowanemu atakowi zdołała 
wszystkie spotkania rozstrzygnąć na swoją korzyść.

Pierwsze miejsce zajął Dror 6 pkt., 2) A. Z. S. 1 
pkt., 3) Korpus Kadetów 2 pkt., 4) Sokół Macierz 0 
pkt.

Zdobycie pierwszego miejsca przez Dror świadczy
o tem, że letnie mistrzostwo Lwowa, zdobyte przez 
tę drużynę, było najzupełniej uzasadnione.

Wyniki piłkarskie
MECZ MIĘDZYPAŃSTWOWY ANGLJA—WALJAi
w Banger wygrali Anglicy 5:8 (4:1).

DRUGA RUNDA CUPU ANGIELSKIEGO.

Tottenham—Westham 4:1, Arsenał— Crystal 7:0, 
Derby County— Wolwerhampton 3:0, Aston Villa— 
Sunderland 7:2, Northamptcm—Hudderffield 2:0 (!j.

L IGA SZKOCKA.

Glasgow Rangers—Dundee 6:0, Motherwell—Que- 
ens Park 3:0, Hibermians— Aberdeen 3:2, Celtic— 
Johnstone 0:0.

AUSTRJA: Admira— Shell 9:2, Ąustria—Rasen-
sportfreunde 7:1, Rapid—Donau 6:6, Wacker—Weiś- 
se Elf 10:1, Libertas—Slovan 6:2. —  CZECHOSŁO­
W ACJĄ: Team A —W AC 5:Q w Pradze, Team B— 
Victoria w Pilznie 2:1, Team C— Sportldub (Wiedeń) 
4:1 w Brnie. —  NIEMCY: Bayern (Monaehjum)—Sp 
Yg. Furth 3:1, IFC Norymberga—Milnchen 1860 0:0. 
— WŁOCHY: Napoli— Ambrosiana 2:1, Juwentus— 
Casale 3:0. —  ŚLĄSK: Ruch—Pogoń (Nowy Bytom) 
6:1, Naprzód—Koszarowa 4:1, IFC—Wawel 7:0, Dąb 
—Diana 5:1.

Austrjacki wojenny medal 
pamiątkowy

Konsulat austrjacki w Krakowie podaje do wiado 
mości, że czasokres do zgłaszania został przedłużouy 
do 31 grudnia 1934. Dodatkowo zarządzono, że taśma 
ma być noszona bez mieozów, lub też z dwoma krzy- 
Żpwanemi mieczami. Miecze zostaną wykonane z po­
złoconego metalu, w sposób przepisowy dla odzna­
czeń wojennych z mieczami.

Miecze do wojennego medalu pamiątkowego nada­
wane będą obywatelom austrjackim, którzy zostali 
odznaczeni dekoracją wojenną z mieczami, lub me­
dalem waleczności, albo medalem za odniesione rany. 
lub też krzyżem wojskowym Karola. Ministerstwo 
Związkowe dla Obrony krajowej będzie rozstrzygać 
w poszczególnych wypadkach, o ile posiadanie zagra 
nicznyck odznaczeń wojennych stanowić może pod­
stawę do nadania wojennego medaln pamiątkowego 
obcokrajowcom.

Dokumenty, dotyczące nadania odznaczenia, łub 
też inne dowody, odnoszące się do wymienionych w 
powyższym artykule odznaczeń wojennych, należy 
załączać do podań, które mają być wnoszone w  Mi­
nisterstwie Związkowem dla Obrony krajowej.

Osoby, którym został już nadany wojenny medal 
pamiątkowy, mogą przy załączeniu dokumentu, do­
tyczącego nadania tegoż (wykazu), wnosić do dnia 
31 grudnia 1934, bezpośrednio w Ministerstwie Zwią­
zkowem dla Obrony krajowej, prośbę o nadanie im 
mieczów do wojennego medalu pamiątkowego.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
t

MORDECHAJ BEN JEHUDA: Możemy tylko za­
chęcić do obrania takiej drogi. Może Pan wstąpić do 
7-mej klasy gimnasjum palestyńskiego. Bez matury 
można wstąpić na Uniwersytet Hebrajski, ale po ro-. 
ku trzeba się poddać egzaminowi ze szkoły śTedniej, 
jeśli chce się zostać słuchaczem zwyczajnym Na u- 
niwersytecie jest instytut judaistyczny, w którym 
można odbywać studja talmudyczne. We wszystkich 
innych sprawach poinformuje dokładnie Biuro Pale­
styńskie, Kraków, Dietla 107.

NIECIERPLIW A 1910: Tego nie można przepro­
wadzić. Chłopiec musi wrócić najpierw do Polski.

STAŁA  CZYTELNICZKA K. E.: Szkoła handlo­
wa isjnieje w  Tel Awiwie i tam można kontynuować 
naukę. Zawód ten nie wystarczy dla ugruntowania 
sobie bytu.
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$  R  O  D  A

CLOU KARNAWAŁU

Jutro „P R A S A  POD M ASKĄ"

15 Szebat 5694
   o-o-o ■■■■■

Pod znakiem ofiarności
O  zain teresow aniu  szerokich s fer naszego 

Społeczeństwa d la  alcej i K eren  H ajesod i o ro 
snącej c iąg le  sile a trakcyjnej Pa lestyny, św iad  
lezą w yn ik i k ilku  dni p racy  zb ió rkow ej, p rzed­
staw ione na wezora jszem  posiedzen iu  sprawo 
zdaw czem  kom itetu  obyw atelsk iego  w  K rako  
.wie. W  ciągu  niespełna 3 dni zdołano zebrać 
k ilkaset d ek la ra c ji, w śród  k tórych  znalazła  
się spora ilość od osób, które w  tym  roku do­
p iero  po raz p ie rw szy  dek la row a ły  sw ój udział 
n a  rzecz odbudow y Pa lestyny. R ów n ie  pocie­
sza jącym  ob jaw em  są liczne zgłoszenia pow aż 
nych  obyw a te li, p ragnących  w  tym  roku ak­
tyw n ie  w spółdzia łać i zb ierać deklaracje.

W obec tak  ży cz liw ego  d la  akc ji nastroju, —  
staje się zupełn ie rea lnem  hasło podw ojen ia  
ilości dek laracyj krakowskich- M usim y doło­
żyć  w szelk ich  starań, aby  p rzy  istn ie jących  ob 
jek tyw n ie  m ożliw ościach  —  w ykorzystać  tę 
szansę i postaw ić K raków  w  rzędzie m iast, 
spełn ia jących  sw ój obow iązek  w obec Keren  
Hajesod.

Propaganda na rzecz L. 0. P* P. 
wśród społeczeństwa 
żydowskiego

Reagując na nasz onegdajszy artykuł pt. „Coś 
o  „separatyźmie“ “ . wyjaśnia nam jeden z kierow­
ników propagandy L.O.P.P. wśród społeczeństwa 
żydowskiego, iż nie chodzi tu o żadne „osobne od­
działy żydowskie L.O .P.P.", lecz „jedynie i wyłą­
cznie o stworzenie przejściowej, na kilka miesię­
cy obliczonej organizacji dla propagandy LOPP  
wśród społeczeństwa żydowskiego i ściągnięcie 
jak największej ilości członków do tworzyć się 
mających kół dzielnicowych (oczywiście powszech 
nych, a nie specjalnieżydowskich) L.O.P.P., nadto 
o tworzenie kół L.O.P.P. przy poszczególnych go 
spodarczych i kulturalnych, czy zawodowych or­
ganizacjach".

Dyżury lekarskie w Krakowie
Ostatnio z wielu stron zarzucano, że uzyskanie 

pomocy lekarskiej w  porze nocnej OTaz w  nie­
dziele i święta w  nagłych wypadkach, wymagają­
cych natychmiastowej interwencji, napotykało na 
wielkie trudności (z wyjątkiem  pomocy dla człon 
ków Ubezpieczalni Społecznej, którzy mają za­
pewnioną pomoc w zorganizowanem już przez 
b. Kasę Chorych Pogotow ia Lekarskiego).

Wobec tego postanowiła Izba Lekarska w K ra­
kowie wprowadzić dyżury lekarzy, którzy w wy­
znaczonym dniu będą udzielali pomocy lekarskiej 
w nagłych wypadkach.

Dyżury nocne będą trwały od godz. 20 do 8 
rano, dyżury niedzielne i świąteczne od 8-mej do 
20-tej; —  będą je pełnili lekarze w  swoich mie­
szkaniach prywatnych, gdzie będzie się można 
zgłaszać osobiście lub telefonicznie.

Celem uniknięcia nieporozumień przyjęto jako 
wytyczne minimalne wynagrodzenie, ustalone cen 

nikiem wojewódzkim oraz zwrot kosztów loko­
mocji.

Dla należytego poinformowania publiczności 
spisy lekarzy dyżurujących z wyszczególnieniem 
adresu ' numeru telefonu będą codziennie umie­
szczane na łamach pism codziennych i na w yw ie­
szkach aptecznych oraz podawane do wiadomości 
Komiaarjatów Polic ji i Pogotow ia Ratunkowego.

Izba Lekarska ukończyła już związane z tern 
przygotowania i opracowała potrzebny wykaz, a

A więc już tylko jeden dzień!...
Najwspanialszy, najpiękniejszy bal krakowskie­

go karnawału, noszący miano „Prasa pod maską", 
zbierze najwytworniejsze sfery towarzyskie Kra­
kowa i dalekiej nawet okolicy, skąd płyną liczue 
zgłoszenia. W  nocy z czwartkn na piątek wszyst­
ko w salach „Feniksa" będzie... „naj..."

Najpiękniej, najmilej, najweselej, najbardziej 
szampańsko! —  to jest hasłem Balu Syndykatu 
Dziennikarzy Krakowskich.

Komitet nie szczędzi starań, aby zabawa stanę­
ła na należytym poziomie, a jej uczestnicy unie­
śli ze sobą wspomnienie, które na przyszły rok 
znów ich przyprowadzi na Bal Prasy. To też przy 
gotowano wiele niespodzianek.

Resztę zaproszeń komitet wydaje codz. między 
godz. 19-tą a 21-szą we własnym lokalu w gma

chu „Feniksa", przy ul. Basztowej (wejście od 
ul. Kleparskiej, wysoki parter). Tam również mo­
żna zakupić bilety wstępu w cenie 6 zł. oraz 3 zł. 
(dla pp. Oficerów i Akademików). W  dniu Balu, 
tj. 1 lutego przedstawiciel komitetu będzie urzędo 
wał w  lokalu SDK w  ciągu kilku godzin dziennie 
aby uniknąć przy wejściu na bal ścisku przy ka­
sie. Godziny dyżuru zostaną podane do wiado­
mości w ostatnim komunikacie.

Wobec przewidywanego znacznego napływu go­
ści, chcąc uniknąć natłoku przy kasie, komitet za 
rządził sprzedaż biletów w kawiarni „Feniks", 
w Rynku Głównym od godz. 10-tej rano przez 
cały czwartek.

Stoliki należy zamawiać u dyr. Napierały za O- 
kazaniem biletu wstępu.

Sensacyjne lo le je  skradzionego obrazu
( r g )  O ncgdaj donosiliśm y o k radzieży  cen­

nego obrazu pendzla słynnego m ai. w łosk ie ­
go Carlo  Dolci. Obraz ten, jak  donieśliśm y, 
b j'ł ostatn io w  posiadaniu W ład ys ław a  W o ź ­
niaka, po któpego zgonie, ukradł obraz jego  
sublokator Jan Kubala. m

Jak się obecnie okazuje, k o le je  tego obrazu 
są bardzo eiekawe. O to adw okat k rakow sk i p. 
d r  Leopo ld  Bader zakupił obraz ten przed 30 la  
ty. P łótno to, p rzedstaw ia jące krajobraz nad­
morski, zostało w raz  z  jeszcze jednym , podo­
bnym  obrazem , zakupione zagranicą. Oba obra 
z y  opatrzone b y ły  podpisem  „D o lc i" , a na zło  
conych ic li ram ach um ieszczona była tab licz­
ka  z napisem  „C arlo  D o lc i".

Jakkolw iek  cena kupna tych  obrazów  b y ła  
dość wysoka, to  jednak w łaścic ie l ich m ia ł pe 
w ne w ą tp liw ośc i co do  ićh  autentyczności. .Te

den z obrazów  um ieszczono w  m ieszkaniu pp. 
Baderów , drugi zaś um ieszczono w  osobnym  
pokoju, gdzie przez szereg lat zam ieszk iw ała 
n ie jaka  Feuersteinowa. za jęta  u pp. B aderów  
w  charakterze kucharki. P o  ośmnastu latachi 
służby, Feuersteinow a opuściła posadę i  za­
m ieszkała z  W ład ys ław em  W oźn iak iem . W ó w  
czas pracodaw cy pożyczy li je j urządzenie po­
koje m. i. zaś rów n ież jeden  z obrazów  z p ,* i-  
pisem  „D o le i" . »

W  roku ub ieg łym  Feuersteinow a zm arła  W  
szpitalu żydow sk im , urządzenie m ieszkan ia  
je j  w raz  z obrazem  pozostało nadal w  rękach’ 
W oźn iaka. D op iero  po jego  zgonie, sublokator 
Kubala  p rzyw łaszczy ł sobie pozostałe rzeczy* 
a m. i. rów n ież obraz, k tórego autentyczność 
n ie jest narazie ustalona.

BiidulECle Erec Izrael
dto Siebie f  Waszych dzieci 
| |  wiąksza, nił tfotąc I I
„  musi być Wasza o ł i z r a , ,

w  najbliższych dniach nastąpi uruchomienie tych 
dyżurów, które niewątpliwie przyczynią się do 
wypełnienia dotkliwej luki w  dotychczasowej orga 
nizacji pomocy lekarskiej.

Dowody dla osób pozbawionych 
metryk

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w ydało roz­
porządzenie w sprawie wydawania zaświadczenia 
osobom, którym zaginęły świadectwa urodzenia. 
Dotąd stosowane t. zw. „ak ty  znania" zostają ska­
sowane jako nie mające prawnego znaczenia. Sta­
rostwa wydawać, będą natomiast odpowiednie za­
świadczenia na podstawie dochodzeń, przeprowar 
dzonych w miejscu urodzenia petentów. Podania 
osób ubiegających się o uzyskanie takich zaświad 
czeó dla przedstawienia ich urzędom państwowym, 
sądom, władzom emigracyjnym itp. załatwiane bę­
dą po przedstawieniu świadectw zamieszkania 
f wyciągów  z ksiąg meldunkowych i wypełnionej 
ankiety meldunkowej.

W  ten sposób uregulowana zostaje sprawa zastęp 
czych dowodów dla osób pozbawionych dokumen­
tów metrykalnych, co było dotąd powodem licz­
nych komplikacyj.

Tania komunikacja autobusowo- 
tramwaiowa

Dyrekcja Krakowskiej Miejskiej K ole i E lektry­
cznej uruchamia z dniem 1 lutego br. nową linję 
autobusową od ui. Długiej Alejami 3-ch 
Wieszczów do Mostu Dębnickiego, z prawem prze 
siadania i  tejże aa tramwaj i odwrotnie.

Cena przejazdu autobusem 10 gr., bilety kom­
binowane z prawem przesiadania na tramwaj pot 
30 groszy.

Dla dzieci poniżej lat 10-ciiu po 20 groezy.
W  ten sposób Dębniki otrzymują b. wygodną/ 

krótką i tanią komunikację z Dworcem towarom 
wym, —  zaś mieszkańcy Aleji 8-ch Wieszczów i  
okolic będą mieć b. wygodne i tanie połączenie 
z linjami tramwajowemu

Pociąg popularny do Rabki
Towarzystwo Krzewienia Narciarstwa przy 

parciu Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych 
w  Krakowie organizuje pociąg popularny w  nie-' 
dzielę, dnia 4 lutego br.

DO RABKI-ZDROJU
Odjazd z Krakowa godz. 6.30. Przyjazd do Kain 

ki 9.60. Odjazd z Rabki godz. 17.42. Przyjazd da  
Krakowa 21.14. Cena przejazdu tam i zpowrotemi 
Cena przejazdu 4.80 zł,, koszty organizacyjnej 
90 gr. Razem 5.70 zł.

W  Rabce: Międzynarodowe Akademickie Nar­
ciarskie Mistrzostwo Polski z udziałem zawodni-) 
ków zagranicznych, pozatem na żądanie wycieczki 
narciarskie pod fachowem kierownictwem. Prze­
jazd w  wagonach pułmanowskieh klasy H3-ciej. 
Miejsca numerowane Bar—dancing— bridge.

Infanmacyj udzielają i sprzedają bilety kolejowe 
łącznie z kartą uczestnictwa: PBP „Orbis", Rynek 
GL, Polski Związek Narciarski, Szpitalna 36, „ W *  
gons-Liits-Cock“, Sławkowska 12, do dnia 8. IL br* 
godz. 19-tej.

Uwaga: Towarzystwo Krzewienia Narciarstwa 
prosi o wczesne zakupno biletów, gdyż przy małej 
ilości zgłoszonych osób, pociąg będzie odwołany, 
a decyzja zapadnie już w  piątek, o godzinie 18-ej.

—  DZIŚ NOCNY DYŻUR  APTEK : Rynek A— B  
45, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, 
Krakowska 19 i Iialwaryjska 27

—  Z  ORG. SJONSKIEJ. Dziś w  środę o  goda  
8'15 posiedzenie Egzekutywy w  lokalu Dietla 10?« 
Na porządku dziennym sprawy bardzo w alM .
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Ptaka StoIiEnherianha ^ a y e r  B E rn s fs In
Tarnopol Przem yśl
zaręczeni w  styczniu 1984 r.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się 4V82kr

D Y W A N Y ,  c i ł S v V ,  L I N O L E U M  

A .  N U S S B A U M ,  D I E T L A  4 5

W l  OltlDY
G IE Ł D A  K R A K O W S K A

Kraków’, 30. 1  1934. Akcje zaniedbane. Dolar 
ełt biej.

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na ogó ł 
utrzymaną. W iększość papierów  z  braku zainte­
resowania w  zupełnem zaniedbaniu. Ruch pano­
w ał ospały. Z niekwalifikujących się do notowa­
nia robiono 3-proc. Paź. budowlaną po kursie, 
41.75 bez zmiany Do transakcyj papierami o fi­
cjalnie kotowanemi nie doszła.

Na pogiełdziu sytuacja podobna.
W aluty i dew izy oficjalnie bez notowania.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i  międzybankowych tendencja dla dolara słabsza. 
Zapotrzebowanie małe przy nieco silhicjszem za­
ofiarowaniu materjału. Nastrój w  dalszym ciągu 
nupewny. W  Krakow ie dolar gotówkowy 5.48— 
552, czeki bankowo 5.50—5.55, Bank. Polski pła­
cił za dolara 5 48. Z innych walut Funt szterling 
27.70—27.90, Frank szwajcarski 171.80—172.40, 
Marka niemiecka gotówka 209—210, wypłata 
209 50-210.50.

•  •  »

Krakowska giełda zbożowa z dnia 30. 1. 1934. 
Pszenica dworska czerw, stand. 22.65— 22.90, bia­
ła  stand. 22.25—22.50, targowa stand. 21.50—21.75, 
żyto dworskie stand. 14,50—14.65, targowe stand’ 
1420—14.40, ow iek dworski stand. 12—12.25, tar­
gow y  stand, ll.25j-ll.50, jęczmień dworski 14.50 
-—1650, targow y 13.75—1425. mąka pszenna okr. 
Krak grysik  pszenny 41—42, grysikowa 38—38.50 
45-proc. 37—38, 60-proc. poznańska 42—33, maka 
żytnia okr. Krak I  gat. 0—55-proc. 23.50—2375, 
I- gat 0— 65-proc 17—17.50, po 55-proc. II. gai. 
sitkowa —-, razowa 18—1850, po 65-proc. pośle­
dnia 19—1950, mąka żytnia okr. Poznań I gat. 
0—65-proc. 24—24.25, Graham pszenny 29—30, 
• trąby  żytnie 9.25— 9.50, pszenne 9.50—9.75. Ten­
dencja spokojna, dowozy średnie.

GIEŁDA W ARSZAW SK A.
W arszawa, 30. 1. Kursy zamknięcia: A kc je- 

Bank Polsk i 86, 85.50, 85.75 Tend. utrzymana. 
Papiery procentowe: 3-proc. budowlana 41.50,
4150, 4-proc. linwest. 107.50/ 5-proc. konwers. 
67, 57.25, 5-proc. konwers kolej. 53.25, 4-proc do­
lar. (dolarówka) 52, 5225, 5190, 7-proc. stabiL 
8725, 5750, 57.38 drobne 57.75, 57.50. Tend utrzy­
mana, dla premjówek słabsza. L isty  zast. BGK. 
Oraz Bku Roln. bez zmiany.

Dew izy: Belgja 123.65, Gdańsk 17282, Londyn 
27 80 N ow y Jork czek 5.50 i  pół, N ow y Jork ka­
bel 552 i pół, Paryż 34 90, Szwajcarja 172.06, W ło ­
chy 46.60, Berlin w  obr. pryw. 210.40 Tend. niej.

D O LAR  W  OBROTACH P R Y W A T N Y C H  W  W A R  
S Z A W IE

Warszawa. 30 1. W  dniu dzisiejszym dolar o- 
siągnął kurs 5.52, przy tendencji .słabej. W  godz. 
popołudniowych obracano dolarem po kursie 5.48 
w  płaceniu oraz po 5.50 w  towarze przy tenden­
cji słabszej i dużej podaży.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A
Poznańska giełda zbożowa z  dnia 30. 1. 1934 

Ctny transakcyjne: żyto 1035 ton 14.75, 105 ton 
14 68 i pół, 120 ton 14.65, otręby żytnie 47 i  pół 
ton 10 i jedna czw. Ceny orjeotacyjne bez zmian. 
Ogóląc usposobienie spokojne .

G IE Ł D A  ZU R Y C H SK A
Zurych, 30 1. Kursy zamknięcia: Paryż 20.29, 

Londyn 16.17, Nowy Jork 3.21 i trzy czw , Berlin 
12232 i pół, Wiedeń of. 72.93, Wiedeń noty 57.35, 
Praga 15 28 i pół, W arszawa 58.05. Tend. niejedn

PO ŻYC ZK I PO LSK IE  *W  NO W YM  JORKU
Now y Jork, 29. 1 Kursy otwarcia: Dillonowska 

7550. Stabilizacyjna 01.875, Dolarowa 65.50, W ar­
szawska 55.125, Śląska 56125. Kursy zamknięcia: 
Dillonowska nienot Stabilizacyjna 91.50, Dolaro­
wa 66, Warszawska 57 50, Śląska 59. Tendencja 
utrzymana.

D E W IZ Y  EUROPEJSKIE  W  NO W YM  JORKU
Nowy Jork, 29. 1. Kursy otwarcia: Berlin 37.73, 

Londyn kabel 4.98 i pół, Paryż 6.24 i trzy czw , 
Zurych 3083, Rzym 8.35, Amsterdam 63.90, Kursy

Expote Hitlera w  Reichstagu
Berlin, 30. 1. /"PAT). Dzisiejsze posiedzenie 15 latach, podkreślając szczere zamiary RzeszyBerlin, 30. 1. ('PA T ). Dzisiejsze posiedzenie

Reichstagu, rozpoczęło się o godz. t?.20 w obec­
ności wszystkich posłów i przedstawicieli rządu.

Po otwarciu posiedzenia przez prentjera Goerin- 
ga zabrał głos kanclerz Hitler, k tóry , w półlora- 
godzinnem przemówieniu poruszył najważniejsze 
zagadnienia z dziedziny polityki wewnętrznej i za 
granicznej. Kanclerz omówił przedewszystkiem 
stosunki Niemiec ze Związkiem Sowieckim odpo­
wiadając na zarzuty stawiane przez Stalina. Kan­
clerz Hitler omówił także stosunki nlemlecko-pol 
skie, skreślił rozwój tych stosunków w ostatnich

15 latach, podkreślając szczere zamiary Rzeszy 
w stosunku do Polski i z zadowoleniem podał do 
wiadomości swe usiłowania celem doprowadzenia 
do skutku układu o nieagresji z dnia 26. stycznia 
b. r.

Następnie kanclerz przeszedł do omówienia za­
gadnień austrjackich i zwrócił się z wezwaniem 
do państw zachodnich, a przedewszystkiem Fran­
cji, wyrażając nadzieję, że wbrew nieudanym wy­
siłkom rządu Rzeszy, celem doprowadzenia do po­
rozumienia, uda się załagodzić obecnie panujące 
tarcia na zachodzie.

Nowa ustawa walutowa w Stanach Zjedn.
weszła w życie

Londyn . 30. 1. P A T . N ow a  ustawa w alu łow Ta
w  Stanach Zjednocz, będzie z dn iem  d z is ie j­
szym  w prow adzona  w  życie. Od ju tra  zatem  
skąrb am erykański m oże rozpocząć operacje 
p rzy  pom ocy funduszu stabilizacyjnego- N ie  
jest jednakże spodziewane, aby z  funduszu te­
go za in ic jow ane zostały odrazu w iększe ope­
racje. W  kołach r zą do w  o - f  i n an sow y ch, żarów  
no w  N ow ym  Jorku jak  i  w  Lon dyn ie  oczeku­

ją teraz naw iązan ia  rokow ap celem  uniknięcia 
w a lk i w a lu tow e j m iędzy do larem  a fun tem  
szterlingiem .

W  Lon dyn ie  tw ierdzą, że zaw arte będzie m a 
dus v ivcnd i, na podstaw ie k tórego kurs fun ta 
będzie czasowo u stab ilizow any na poziom ie 
4.75 dolara. Agen tem  skarbu am erykańskiego 
d la  operacy j z  Funduszu S tab ilizacy jnego  bę 
dzie Federa l R eserve Bank w  N o w y m  Jorku.

Interpelacfa w  sprawie 1.600 ton 
węgla polskiego — w  izbie gmin

Londyn. 30. 1. P A T . W  Izb ie  G m in  zg łoszo­
no w czora j pod adresem  m in istra  górn ictw a  
B row na in terpelację w  sprawne ładunku 1G00 
tornn w ęg la  polskiego.

N a  in terpelację m in ister odpow iedzia ł dłuż- 
Szem przem ów ien iem , w  którem  ośw iadczył, 
że w  zw iązku  z kom unikatem  firm y  ,B ow ater‘ 
zarządzi! dochodzenie, czy istotnie nie moż­
na b y ło  w  A n g lji  otrzym ać dostatecznej ilości 
potrzebnego firm ie  węgla. M in ister n iem a w ąt 
p liw ośc i co do tego, że firm a  „B ow a te r" szcze­
rze zaniepokojona grozącem wyczerpaniem się 
jej zapasów węgla, uważała zakup węgla, pol­

skiego za uzasadniony, N iem n ie j jednak m i­
nister pow iedzia ł, że nie istnjała potrzeba p rzy  
w iez ien ia  w ęg la  polskiego, gdyż zapotrzebo­
w an ie m ogło  być  szybko pokryte ze źródeł b ry  
ty jsk ich .

N a  dalsze zapytania, czy  m in ister n ie posia­
da  o fic ja ln ych  lub p ryw atn ych  w iadom ośc i i 
innych  jeszcze zam ów ien iach  w ęg la  po lsk iego 
mimisteir odpow iedzia ł, że p rzep row adził d o ­
kładne badania i nie w ie, o żadnych innych  
dostawach w ęg la  polsk iego do W ie lk ie j B ry ­
tan j  i.

N o w y  Jork. 30. 1. P A T . Znaczna część S ta ­
n ów  Z jednoczonych  objęta jest tem peraturą po 
lam ą , p rzyczem  z  w ie lu  m iejscow ości nadcho­
dzą w iadom ości o  wypadkach śm ierci, spow o­

dow anych  zam arznięciem . N ad  N o w y m  Jor­
k iem  sroży się naw ałn ica  śnieżna. Burze śnież 
ne panują w Waszyngtonie. Wichura pow yry­
w a ła  i zw a liła  wiiele drzew.

Nowy sowiecki lot do stratosfory
Moskwa, 30. 1. (P A T ). Dziś o godz. 9 07 podję­

ty został nowy lot balonu stratosferycznego „Os. 
scawfachimu". W edlng komunikatu radjowego o 
gedz. 11.30 balon osiągnął Wysokość 20.600 m.

Moskwa, 30. 1. (P A T ). Balon ..Ossoawiachim“ , 
który dzisiaj wzniósł się do straitosfery. ma pojem 
ność 24.090 metr. sześć. Gondola posiada 3 okna

w ścianach i  jedno okno dolne, przystosowane do 
zdjęć fotograficznych i obserwacji. Balon zaopa­
trzony jest. w precyzyjne instrumenty do badania 
promieni kosmicznych, zjawisk magnetycznych, 
składu powietrza, i zdjęć fotograficznych. Komen­
dantem balonu jest Paweł Fedosenko, były robo­
tnik, obecnie inżynier sowieckiej cywilnej flo ty  
powietrznej. Poza nim załoga balonu składa się 
z dwu osób: Andrzeja \Vasenki oraz Usyszkina.

zamknięcia: Berlin 37.85. Londyn kabel 5 01, Pa ­
ryż 6.27 i jedna czw., Zurych 30.97, Rzym 8.39, 
Amsterdam 64.20. Tendencja mocniejsza, wobec 
słabej tendencji dla dolara.

P O Ż Y C Z K A  S T A B IL IZ A C Y JN A
w  Londynie L  88.50, w  Paryżu fr. fr  1550, w  

Zurychu doi 60 Tendencja mocniejsza.

G IE ŁD A  M E T A L I W  LO N D YN IE  
Londyn, 30. 1. Cynk dost. natych n. ".4 7/8, ter­

min. 151/16, cyna natychm. 226 5/8—226 3/4, ter­
min 226 3/8—2261/2. Banka 232, Straits 231 3/4, 
ołów natychm. 111/2, termin. 115/8, miedź nu*

Prognoza na środę: W  dalszym ciągn chmurno 
miejscami mglisto lub drobny opad. Temperatura 
bez większych zmian. Słabe w iatry najpierw miej­
scowe, potem zachodnie.

tychm 3311/16—33 3/4, termin. 33 7/S—3315/16, E- 
lektrolit 361/2—371/2.
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Rczbrolenle, równouprawnienie,
bezpieczeństwo

Memorandum brytyjskie w sprawie rozbrojenia
Londyn . 30- 1. P A T . Z kół dobrze po in form o 

w anych  w yjaśn ia ją , że m em orandum  b r y ty j­
skie, określa jące stanow isko W ie lk ie j B rytan ji 
W spraw ie toczących się rokow ań rozb ro jen io ­
w ych  jest dokum entem  dość obszernym . P o d ­
stawą jego  m a być projekt Mac Donalda z m ar 
ca  ub. r., odpow iedn io  zm ien iony. K ładzie  on 
nacisk na 3 karryna lne zasady: rozbrojen ie,
rów noupraw n ien ie i bezpieczeństwo.

M em ofadum  podkreślać ma konieczność o- 
gran iczen ia  lub zniszczenia typów  broni o fen - 
zyw n e j. W  kwestji rów noupraw n ien ia  m em o­
randum  kładzie nacisk na niemożność jak iego  
ko lw iek  okresu próbnego i p rzyzna je  N iem ­
com  prototypy broni, które określono jako de 
fenzyw ne. W  m yśl zasary bezpieczeństwa m e­
m orandum  kładzie nacisk na zastosowanie spe 
cja lnej in terpretacji paktu K ćlloga , w ysu w a ­
jąc w  celu w zm ocn ien ia  go pro jek t koinsnlta- 
cy j m iędzynarodow ych . Ten  ostatni punkt

Berlin, 30. 1. (P A T ). Reichslag uchwalił dzisiaj 
jednomyślnie doniosłą ustawę o ustroju Niemiec. 
Tekst ustawy stwierdza, że przedstawicielstwa 
poszczególnych krajów zostają zniesione, a rządy 

J krajowe przechodzą na Rzeszę. Rządy krajów 
związkowych podlegają rządowi Rzeszy. Namie­
stnicy rządu Rzeszy w  Krajach związkowych po-

josl (> ly le  znam ienny, że w p row adza  A m erykę 
z powrotem  w  orb itę  obecnie trw a jące j w ym ia  
ny  zdań.

W  tym  stanie rzeczy stanowisko, jak ie  z a j­
m ie A m eryka  będzie w  bard/o znacznym  stop­
niu decydujące dla pow odzen ia  lub n iepow o­
dzenia now ych  propozycy j b ryty jsk ich .

Londyn. 30. 1 P A T . Stw ierdza jąc fak t dorę 
czcnia m em orandum  angielsk iego w  spraw ie 
rozbro jen ia  7 państwom , a m ianow icie  F ra n ­
cji. Stanom  Z jednoczonym , N iem com , W ło ­
chom, Japonji, Po lsce i B elg ji prasa angielska 
nie zam ieszcza żadnych w y jaśn ia ją cych  ko­
m entarzy, podkreślając, że tym  razem  treść 
m em orandum  angielsk iego u trzym ana jest w  
ścisłej ta jem n icy. Do w iadom ości publicznej 
przedostał się jedyn ie  fakt, iż podstaw ą m a n o  
randum  jest zeszłoroczny plan Mac Donalda- 
U jaw n ien ie  m em orandum  spodziewane jest 
w e czwartek.

dlegają służbowo ministrowi spraw wewnętrznych 
Rzeszy. Ustawa upoważnia rząd Rzeszy do przed 
stawienia nowej konstytucji. Ustawa wchodzi w  
życie z dniem dzisiejszym.

P o  przyjęciu ustawy posłowie urządzili burzli­
wą owację na cześć kanc. Hitlera, poczem odśpie 
wano pieśń „H orst Wessel**.

PO ZAM KNIĘC IU  K R O N IK I K R A K O W SK IE J .

Hitlerowcy i piekarze —  
rączka w rączkę

Pod powyższym tytułem pisze dzisiejszy „Głos 
Narodu*1:

„Krakowscy narodowi socjaliści usiłowali za­
znaczyć swoją egz-ysten a-ę na gruncie krakowskim 
przez urządzenie w ub niedzielę zebrania, na któ­
re rozesłali zaproszenia ze swastyką hitlerowską 
do szeregu osób w mieście.

Najciekawszem jest to. że ci rodzimi hitlerowscy 
zdołali nietylko ściągnąć na to zebracie część rze 
mieślników krakowskich ale nawet uzyskali lo» 
kal od Cechu piekarzy krakowskich przy ul. Kar­
melickiej, przyczem sz.zególnie czym ym  na tam 
zebraniu był starszy Cechu Piekarzy p. Henryk 
Molicki.

Zebranie upłynęło na dość jałowej dyskusjfi,
W  całej tej sprawie znamiennym jest jedynie 

udział piekarzy krakowskich, których eechmistrz 
nietylko udzielił lokalu te; niewyraźnej organiza­
cji, ale nadto wziął udział w  dyskusji11.

Ostatnie dni zgłaszania 
pracowników

Wobec tego. że termin rejestracji podlegających 
ubezpieczeniu pracowników upływa z dniem 31 
stycznia. b r„ Ubezpieczalnia Społeczna w Krako­
wie przystępuje od dnia 1 lutego do sporządze­
nia wykazu pracodawców którzy zaniedbali w  
tym terminie zgłoszenia Dobiegających ubezpiecze­
niu pracowików, a to celem ukarania ich. po myśli 
art. 269 ustawy o ubezpieczeniu społocznem.

Nowe połączenia kolejowe 
z Czechosłowacją

Dyrekcja Okręgowa K o le i Państwowych za-* 
wiadamia, że z dniem 1 lutego uruchamia now% 
parę pociągów pasażerskich pomiędzy Nowym- 
Targiem a Suclią Horą. Pociąg Nr. 6555 Gdjaid Z 
Nowego Targu o godzinie 19.20, przyjazd Sucha 
Hora o godzinie 20.35. Pociąg powrotny Nr. 6556 
odjazd z Suchej H ory o 2105, przyjazd N ow y T a rg  
o godzinie 21.05. Przez wprowadzenie powyższych 
pociągów uzyskuje się nowe dogodno połączeni© 
Czechslowacji z Polską, a to całoroczne po łączą  
nie Bratislavy— Ziliny— Kralovanów, Koszyc i  Po ­
prad Vclk i z Zakopanem, & w  obecnym sezonie zi­
mowym także z Krakowem  i Wartzawą.

 —o --------
—  R E C ITA L  PROF. STEUERM ANNA. W  naj­

bliższych dniach odbędzie się recital fortepianowy 
znakomitego pianisty prof. Edwarda Steuerman* 
na z nader ciekawym, rzadko granym programem: 
Beethovena: Sonata (H:unmerklavier). SchOnber- 
ga : Sonata komnatowa oraz Bacha: Preludja Cho­
rałowe. Koncert wzbudził wielkie zainteresowanie 
w kołach muzycznych.

—  STAR AN IE M  KOMIT.— RODZICÓW przy 
Żyd Gimn. Koedukac. i Szkoła powszechna w Kra 
kowie odbędzie się dziś we środę o godz. 8 wieez. 
przedstawienie w  Teatrze żyd. ul. Bocheńska o 
świetnym podwójnym programie.

—  Ż  C Y K LU  W Y K Ł A D Ó W  SZK O ŁY H AN . 
DLOW EJ. Dziś we środę wygłosi adw. Dr Z. Was- 
serberg odczyt n. t. „Poilatek przemysłowy11 cz. I. 
w lokalu szkoły ul. Mikołajska 9, I  r. o godzinie 
8 wiecz. Wstęp wolny, po odczycie dyskusja.

—  „A K A D E M JA  L IT E R A T U R Y  A  L IT E R A . 
TURA** re. p. M. Mor ucho wic z dziś we środę 8 
wiecz. w Związku Zaw’ . Żyd. Prac. Umysł. Plac 
W W . Świętych 8. oście mile widziani.

—  AKAD EM  JE KU  CZCI I Z UDZIAŁEM 
ŚW IETNEGO PO E TY  M. BRODERSONA dziś we 
środę w  Chrzanowie, jutro we czwartek w Bielsku 
w  piątek w Krakowie, w sali Teatru Żyd

—  KOŁO PR A W . ŻYD. przy Sto w. SI U. J. za­
wiadamia, że zapowiedziane na dzisiaj Walne 
Zebranie Koła  nie odbędzie się.

—  „B AR-KAD IM AH *1. Dziś godz. 7 buda dys­
kusyjna n. t. „Ruch na radowo-arabski w Palesty­
nie11. Po  budzie posiedzenie sejnoratn.

—  T U R Y S T Y K A  LOTNICZA. Dziś w środę o 
7 wiecz. wygłosi dr. Kazimierz Piotrowski odczyt 
p. t  „O  turystyce lotniczej11- w Kolegjum W ykła­
dów Naukowych (Rynsż A — B 39).

  __________________________  s tr is

bi“  próby w  jeździe figurowej i szybkiej, jako 
przygotowawcze do uzyskania odznaki sportooój 
P.Z.L

R o zru ch y przeciw  cudzoziem com  
w  zachodnie! Australii

Calgordilie. (Zach. Australja), 30. 1. (P A T ). —  
W  związku z aresztowaniem oskarżonego o zabój 
stwo restauratora cudzoziemca wybuchły tutaj 
Zamieszki.

Parutysięczny tłum, domagający się wysiedle­
nia wszystkich cudzoziemców napadł i ograbił 5 
hoteli i 13 magazynów, z których meble i urzą- 
dzenia spalono na stosie na środku ulicy.

Policja wspomagana przez straż ogniową nie mo­
gła rozpędzić demonstrantów, którzy opanowali

również tramwaje i autobusy. Dopiero po nadej­
ściu posiłków policyjnych z Perlu i aresztowaniu 
kilkudziesięciu osób zdołano rozpędzić manifestan 
tów i przywrócić spokój.

W szystkie kopalnie są nieczynne. Przeciwko cu 
dzoziemeom, których liczba w  Calgorilie przekro­
czyła 7.000 podnoszone byłły już dawno zarzuty, 
że stwarzają oni niebezpieczną dla krajowców kon 
kurencję w  kopalniach, zgadzając się na niższe 
wynagrodzenie.

Rada przyboczna m. Bielska
(Telefonem od naszego korespondenta)

Bielsko. 30. 1. (M) N a  wczorajszem posiedzeniu 
Śląskiej Rady W ojewódzkiej został ustalony skład 
rady przybocznej miasta Bielska. Rada składa się 
z 6 Polaków, 3 Niemców i 3 Żydów Jako przedsta 
wiciele ludności polskiej zamianowani zostali 
pp. Zygmunt Jerzycld, Jan Pobożny (poseł na 
Sejm), inż. Slosarczyk, inż. Stonawski (dyrektor 
Państw. Szkoły Przemysłowej), Franciszek Stu­
dencki (dyrektor Banku Polskiego) i  Jan W ardoó; 
jako przedstawiciele Niemców: pp. dr. Weinschenk 
(przemysłowiec), dyr. Józef Kratochwil i  inż. Kłu­
sak; wreszcie z ramienia ludności żydowskiej pp. 
Berthold Simachowitz, Zygmunt Waldner i dr. Le­
on Zitrin, z których ostatni jest sjomistą. Jak wi­
dać, przy zamianowaniu Rady Przybocznej omi­
nięci zestali socjaliści i endecja.

DZIŚ W  BIELSKU:
SPP „Hitachdut**. Bielsko, Kazim. Wielk. 2/II: Dziś 

o 8 wieez. zebranie plenarne z referatem tow. mag. 
Schauera nt. „13 lat istnienia Histadruth Haowdim11.

Teatr Miejski: 8 wieez: „Die Mitdohenjahre einer 
Kiinigin11, komedja Sil Vary.

W Kinach: Apollo: „Pat i Patachon w pensjonacie 
żeńskim11. —  Miejskie Bielsko: „Dziś żyjemy!11 (Ga­
ry Cooper, Joan Crawford). —  Miejskie Biała: „Za­
bawka11 (Alma Kar, Eugenjusz Bodo. Zula Pogorzel 
ska).)

—  SEKCJA NARCIARSKA Ż K. S. M AKKA- 
B I KRAKÓW  urządza w  dniach 1— * lutego w y  
cieczkę w  Gorce. Zgłoszenia i informacje w sekre­
tariacie przy ul. Jagiellońskiej 10 H p. między 
godz. 7.30 a 8.30 wiecz. W ycieczka podzielona ua 
dwie grupy, dla początkujących i wprawnych.

—  POPISY ŁYŻW IAR SK IE  „MAK K ABI‘* 
Dziś o godzinie 7-mej wieczorem na lorze „Makka

Goering tępi monarchistów
Berlin, 30. 1. (P A T ). Premjer praski Goering 

jako szef tajnej policji państwowej zwrócił się 
dziś do ministra spraw wewnętrznych Rzeszy 
Fricka z wnioskiem o niezwłoczne wydanie roz­
porządzenia, rozwiązującego wszystkie istniejące 
na obszarze Niemiec związki i organizacje o cha­
rakterze monarchistycznym 

W  wystosowanem do Fricka piśmie Goering 
wskazuje, ze w ostatnich czasach mnożą się symp­
tom y wzrastającej propagandy monarchistycznej,

prowadzonej z właszcza w kołach młodzieży nie­
mieckiej i że w  wzwiązku z tem zakładane są no­
we organizacje i stowarzyszenia monarchistycz- 
ne, wyraźnie zwalczające ruch naród.-socjallistycz 
ny. Premjer zapowiada, że zastosuje tę samą bez­
względność i surowość, z jaką wystąpił przeciwko 
komunizmowi w Prusach równio i do innych ele­
mentów, niezadowolonych z reżimu narodowo-so- 
cjalistycznego, choćby chodziło o monarchistów.

N o w y  ustrój R ze s zy  niemieckiej
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SPRZED AZ POSAD POSZUKUJĄ

POSEZONOWA sprzedaż 
pyjam i narciarek 10 i 
15 pioc. niżej cen fab­
rycznych: „EG A" Fabry. 
ka biplizuy, Kraków, ul. 
Szewska 4, I. piętro.

A PL IK A N T  adwokacki 
z 8-letnią praktyką pro­
wincjonalną poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod 
„Aplikant11 do Adm. „N. 
Dziennika**. 4790kr

478SWr
PRZYJMUJĘ wszelkie 

prace do przepisywania 
na maszynie, oraz tłuma 
czenia z niemieckiego, 
żydowskiego ł rosyjskie 
go. Zgłoszenia: Długa 33 
m. 10. 3415bp

bAU../i WYCHOWANIE

E S S S § 9 B £ 9 9 H 9 i
NAUKA JĘZYKÓW ao
gielskiego, francuskiego
n ie m ieck ieg o , włoskiego 
w In sty tu cie  Ansona — 
Kraków. Szewska 17. — 
rozpocząć można każdej 
chwili. — Zamiejscowym 
wysyłamy znakomite sa­
mouczki ,,Argus“ . zastę­
pujące w zupełności na- 
uczycieal. Żądać prospe­
któw. 4814kr

UCIEKINIER z Niojitec, 
który przez szereg lat 
zastępował pierwszorzę. 
dne firmy z branży Przy­
borów do pisania, poszu­
kuje zastępstwa, ewen­
tualnie wstąpi jako spój­
nik do solidnego przed­
siębiorstwa —  jakiejkol­
wiek branży, z kapita­
łem około 6.000 Zł. Ła-
ekawe zgłoszenia pod

ZDROJOWISKA „Sumienny" do Adm. ,.N. 
Dziennika". 3383bp

KRYNICA. —  „SPLĆN- 
DID“  nowoczesny pen­
sjonat, wodal Bieżąca 
ciepła, zimna w poko­
jach, centralne ogrzewa­
nie, kuchnia wykwintna, 
(Ceny zniżone. 4784kr

RUTYNO W ANY nauczy 
ciel języka hebrajskiego, 
który kilka lat spędził w 
Palestynie, udzieli lekoyj 
zbiorowych lub indywi­
dualnych za skromnem 
wynagrodzeniem. Zgło­
szenia pod „„Rutynowa­
ny nauczyciel" do Adm. 
„N. Dziennika". bpł

R e k l a m a  
d ź w i g n i ą  h a n d l u
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Ś w i a t o w e j  s ł a w y

H A Y A  PUDER
M Y D Ł O  ! K R E M

ZA LE C A N Y  PR ZE Z  POWAGI LEKARSKIE
DLA ZD R O W IA DZIECI
00 NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH i DB06UERJU9

SKtiO łtO*HY. APTEKA S .HAY. LW 0 W
KAZJMIERZQ Y "K A  51. -  KOŁŁĄTAJA 12.

(
hcesz mieć najlepsze książki 
hcesz czytać ostatnie nowości 
hcesz wiedzieć, co się dzieje naświecie

zapisz s ! q  do

UBliJOTEKI
WSPÓŁCZESNEJ
CiZE^f KAKFEROWBJ

KRAKÓW 
SEBA&TJANA L.
(RÓG D1EILOWSK1EJ) 2:3

Abonament miesięczny ty lko Z ł 1*50

Pewna eszystenda
Do dobrze zaprowadzonego składu, położonego w 

oentrum Bielaka, poszukuje się spólnika (ozki) ze 
współpracą i kapitałem od 5.000 do 10-000 zł. od za­
raz. Zgłoszenia z referencjami do Adfu- „Now. Dzien­
nika" pod „W. K.“ . 4783kr

C 0 D ZIEM 8 IE V B S m J N R l S I ŻYDOWSKIEGO
FUNDUSZU
NARODOWEGO

Zeszyt styczniowy
czwartego rocznika

pod redakcją Dra Z. ELLENBERGA  
zawiera następującą treść:

Jecheskiel Kaufman: Rewolucja antysemicka w
Niemczech.

Z. Silberpfennig: Nowe drogi żydostwa liberalnego.
N. Weinig: Szalom Alejchem (z okazji 50-lecia twór­

czości literackiej).
Chaim Lbw: Żydzi w poezji Odrodzonej Polski. HI.: 

Futuryści.
Juljusz Feldhorn: Galsworthy o Żydach.
 —----------- : Polski Komitet Pro-Palestyński.
Roman Dyboskl: Ideał palestyński.
Ozjasz Rotenstrelch: Z bieżących zagadnień Pale

styny.
J. Bleiberg: Polski uczony o kulturo-twórczej roli

Żydów.
L Berman: Współczesne Niemcy w świetle literackiej 

prozy.
8. Schwarz: Dualizm Jakóba Wassermanna (rozmowa 

t  poetą).
M. Rosenbusch: Rzym a Żydzi.
Warunki prenumeraty: kwart. zl. 8. —  Zamówienia 
do administracji: Warszawa, Rymarska 8, tul. 1157-38 
— Przesyłki pieniężne na konto P. K. O. 24768, — 
Menora Sp. Wyd. Warszawa. —  Adres redakcji: 

Łódź, Narutowicza 96.

Tanie kursa szybkiego, 
smacznego, pożywnego

i oszczędnego gotowania
dla studentek i pań, pracujących poza domem. —

Przyrządzenie obiadu z 3 dań w  30— 60 minut.
Ceny specjalnie zniżone. —  W pisy i  informacje w  
kancelarji szkoły „Ognisko Pracy'*, Kraków, ul. 
Stolarska 15, I. piętro, m iędzy godz. 11— 1. Tele< 
fon 158-21.

S. J .  IM B ER

PIEŚŃ i DUSZA 
OSKARA W1LDE’A

Z PRZEDMOWĄ

ROMANA DYB®2KIEGO
Prcf. Uniw. Jagiell.

C e n a  Z I 3 .8 0  — G e b e th n e r  i  W o l f f

ROŻNE

KRAKOW SKIE KURS Y 
KOSMETYCZNE pod kie
rownictwem Dra med. T. 
Owczyńskiego. Nauka 4 
miesiące. Wykłady, ów: 
czenia codziennie. Po a- 
kończeniu kursu dyplo­
my. Instruktorka: Hele 
na Apsel - Schragerowa. 
Zapisy trwają. Zgłosze­
nia i prospekty: Kraków 
Sławkowska 30. —  Tele­
fon 177-57. 67S

SEKRETARZ DOMOWY
na rok 1934 —- 75 gr,, 
SZYBKI RACHMISTRZ
wszelkich obliczeń 1 Zł. 
Wysyła: H. Taubman — 
Kraków, ul. Kazimierza 
Wielkiego 98.

„FEM INA" Kraków, ul. 
Kazimierza Wielkiego 
L. 98, m. 1 — (tramwaj 
2-ka) wykonuje jako spe 
ejalcośó czapeczki dzie­
cięce oraz swetry, ręka­
wiczki. szale dla sportu, 
według najnowszych żur 
nali. Haft ręczny i  ma­
szynowy. Śzycie bie­
lizny, pyjam, biustm- 
feów i  t  p. —  Lekcje 
trykotarstwa ręoznego i 
tkanin. 2220x

LOKALE

WSPÓLNE mieszkan‘3 
frontowe, słoneczne, dla 
panienki z lepszego do­
mu zaraz do wynajęcia. 
Zgłoszenia między godz. 
3 a 4 popołudniu: Mio­
dowa 20, m. 9.

ZARAZ do wnyajęcia- 
pokój ładny, z utrzyma­
niem lub bez dla pań lub1 
panów: uL Dietla 111, I. 
piętro, m. 7.
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U. D. Kaięski, Kraków 
ulica Kalwaryjska 14

L I C Y T A C J A
Podaje eię do publicznej wiadomości, że w  skła­

dach kolejowo-celnych na dworcu towarowym w  
Krakowie, przy ul. Kamiennej 12, odbędzie się w  
dniu 19 lutego 1934 r. o godz. 10 rano publiczna 
licytacja zagranicznych przesyłek kolejowych i 
pocztowych, jako to: 

manufaktury, skór wierzchowych i futrzanych, 
chemikaljów, żelatyny, esencyj, wyrobów z drze­
wa, szkła, porcelany, żelaza, stali i  innych metali, 
papieru, folji, silników motocyklowych, maszyn, 
części maszyn i zegarów, narzędzi szewskich, żar 
rówek, piecyków gazowych, samochodu, towarów 
kolonjalnych, wina, koniaku, miodu, sera, nasion, 
roślin leczniczych, jelit, odzieży, bielizny i t. p., o 
ile odbiorcy tych towarów nie wykupią ich do 
dnia licytacji.

Nadto odbędzie się sprzedaż towarów skonfisko­
wanych, a to: wyrobów  ze złota i srebra, towarów 
kolonjalnych, pudru, żyletek, brzytew, patefonu, 
proszków Oetkera i w. i.

Po  ukończeniu licytacji przy ul. Kamiennej, od­
będzie się w  tym  samym dniu w  składach wolno­
cłowych firmy Polski L loyd, przy ul. Zacisze 9, 
licytacja chemikaljów, części samochodów i płu­
gów, resorów, pił,, maszyn, roślin leczniczych.

W  razie niesprzedania towarów w  tym  terminie, 
następna licytacja odbędzie się w  tych samych 
miejscach w  dniu 12 marca 1934 o tej samej go­
dzinie.

K ierownik Urzędu Celnego: 
4759k® (— ) W . Zalesiński.
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PRENUMERATA: w Krakowie i aa prow. miesięcznie Zl. 6*00. kwartał. Zł. 18’00 
w Krakowie z odnoszeń, do domu y „ 6*20 T „ 19*00
Na prowincji z przesyłką pocztową „ „ 6*60 „ „ 19*80
Zagranicą z przesyłką pocztową „ „10*00 „ „ 30*00

„NOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, takie '* poniedziałki i dni poświą

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie — Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy no 74 milimetr. — Strona za tekstem 6 la­
mów po 37 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy zp 10 słów 

CENY w złotych: 1 strona 1*25. — Tekst 1*— Nadesłane 0*73. — Za tekstem 
0*23. — Drobne od dowt 0*20. Dla poaznknjąc ycb pracy 0*1 C — Gratula 
cje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsce dolicza się 25%.

Wydawca: Za Spółkę Wyd ,JSowy Diiennik": Zygmunt Bochwald. —  Redaktor naczelny: Dr, Wilhelm Berkelbammer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Uoses. —  Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Haksymiljana Feldmana


